
Uroczystość w URM

Odznaczenia 
dla zasłużonych ORMO-wcówZ okazji 25-lecia ORMO od­była się 19 bm. w gmachu URM uroczystość dekoracji 76 członków ORMO z całego kra­ju — przedstawicieli różnych środowisk i grup zawodowych — odznaczeniami państwowy­mi przyznanymi im za zasługi ,w działalności społecznej.Krzyżem Kawalerskim Ordęru Odrodzenia Polski odzna­czeni zostali: Stanisław Bona wenturczyk, Andrzej Fronczak, Władysław Kaczmarzewski, Władysław Kozłowski, Jan Leś niewski, Marian Łyk, Jan Mar chewka, Marian Miturski, Sta nisław Pilarski, Franciszek Przybylski, Wojciech Rysiński, Adam Sojka, Piotr Sycz, Hen­ryk Walczyk, Julian Wodziński, Stanisław Włodarczyk, Henryk Żytek. Dwadzieścia cztery oso by otrzymały Złote Krzyże Zasługi, 22 — Srebrne, brązowe.Aktu dekoracji a 13 -dokonali:członek Biura Politycznego, se kretarz KC PZPR, członek Ra dy Państwa — Mieczysław Mo czar i wiceprezes Rady Mini­strów Jan Mitręga.Wicepremier J. Mitręga zło zył odznaczonym, a za ich poś rednictwem wszystkim człon­kom ORMO, podziękowanie za ich ofiarną działalność oraz najlepsze życzenia.W imieniu odznaczonych za szczytne wyróżnienia podzię­kował członek ORMO z War­szawy, pracownik Polskiego Radia — Andrzej Czerniewski.PAP
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Bilans dwóch przełomowych miesięcy Komunikat o naradzie ministrów
Główny cel - lepsze państw Układu Warszawskiego

zaspokajanie potrzeb społeczeństwa
Dzisiaj mijają 2 miesiące od pamiętnych decyzji podję­

tych przez VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR. Tylko 
w niesłychanie ważnych, wręcz przełomowych momentach
w dziejach narodu niewiele 
wiele ważyć.W natłoku niemal codzien­nie następujących po sobie wy

więcej niż 62 dni może tak

dairzeń trudno ogromnej wagi, aż sobie uzmysłowić jak
ci — naczelne władze politycz­ne i gospodarcze państwa pod­jęły trud niwelowania w szybkimwielką przebyliśmy wszyscy razem drogę w minionych ty­godniach. Dopiero — choćby

czasie napięć społecz-
pobieżny bilans pozwalazrozumieć, że w ciągu tych dwóch miesięcy zrobiono wie­le więcej niż przez szereg mi­nionych lat. W nowym klima­cie stworzonym przez VII Ple­num, a później umocnionym przez następne plenarne posie dzenie KC partii — na grun­cie krytycznej oceny przeszłoś

DO
CZŁONKÓW OCHOTNICZEJ REZERWY MILICJL, 

OBYWATELSKIEJ W WIELKOPOLSCE
W 25 rocznice powołania Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa- 
” tclskiej. Egzekutywa Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu przesyła wszystkim 
członkom ORMO z terenu miasta Poznania i Wielkopolski ser­
deczne pozdrowienia i życzenia dalszej, owocnej działalności 
w służbie klasy robotniczej i całego społeczeństwa województwa 
poznańskiego.

25 lat temu, na wezwani? Polskiei Partii Robotniczej, pierwsi 
ormowcy stanęli na straży ładu i porządku uublicznego. snokoi- 
nej twórczej pracy i ochrony mienia społecznego. Wspólnie 
z funkcjonariuszami Milicji Obywatelskiej. Służby Bezpieczeństwa 
i żołnierzami Wojska Polskiego ormowcy strzegli- fabryk, pol­
skich wsi. miast i miasteczek. Chronili społeczne dobro oraz ży­
cie i mienie obywateli. W walkach z bandami reakcyjnego pod­
ziemia utrwalali władze ludu pracującego. W tym okresie wielu 
ormowców poświęciło dla Ludowej Ojczyzny najwyższe dobro 
ludzkie — własne życie.

Dziś w ćwierćwiecze działalności ORMO mieszkańcy miast i wsi 
Wielkopolski wyrażaja uznanie i wdzięczność za dobrze spełnione 
obowiązki, ofiarna pracę i poczucie społecznego obowiązku 
wszystkich wielkopolskich ormowców.

Z roku na rok rosły szeregi ORMO, organizacji społecznej, li­
czącej w województwie poznańskim ponad 2S tysięcy członków. 
Waszą ofiarną pracę i odpowiedzialne obowiązki snełniacie na każ­
dym posterunku, na drogach, w zakładach pracy i wszędzie tam

Dokończenie na str. 2

nych.Bardzo trudno uszeregować decyzje ostatnich tygodni — zarówno co do hierarchii ich ważności, czy też na określo­nej jednej płaszczyźnie nasze­go życia. Sprawy polityczne, odnowa życia wewnątrzpar­tyjnego ściśle zazębiały się z tematyką gospodarczo-społecz­ną. Z kolei przedsięwzięcia po zornie tylko leżące w sferze ekonomii dynamizowały sferę polityki.Jeśli jeszcze w pierwszych tygodniach po VII Plenum mówiło się słusznie o koniecz­ności odbudowania tak mocno osłabionej więzi między kie­rownictwem partii a całą par­tią, między partią a całym społeczeństwem — to dziś kli­mat powszechnego zaufania dla naczelnych władz politycz­nych oznacza, że to wielkie i trudne — podjęte w okresie szczególnym — dzieło zostało już zrealizowane. Zrealizowa­ne przede wszystkim dlatego, że wszyscy, partyjni i bezpar-

Bezpośrednio po VIII Plenum 
KC PZPR członkowie Biura Poli­
tycznego i sekretariatu KC spotka 
li się z aktywem warszawskim, a 
następne dni przyniosły szeroką 
falę narad wewnątrzpartyjnych 
na wszystkich szczeblach. Narady 
dla przedyskutowania przebiegu i 
wyników VIII Plenum KC PZPR 
zwołano — z udziałem czołowych 
działaczy PZPR — w 140 dużych 
zakładach przemysłowych. Z dy­
stansu', choć niewielkiego, ale ła­
godzącego nastroje emocjonalne 
mniej już uwagi koncentruje sam 
przebieg tragicznych wydarzeń 
grudniowych — a wszystko prak­
tycznie skupia się na dniu dzisiej 
szym i przyszłości.Odnowie życia wewnętrzne­go partii w minionych 2 mie­siącach towarzyszyły zmiany w działalności rządu, ostatnio zmiany objęły Sejm, Radę Państwa i inne ważne organa państwowe i organizacje spo­łeczne. Zmiany kadrowe prze­prowadzone także we władzach naczelnych ruchu związkowe-Dokończenie na str. 2

W dniach 18—19 lutego 1971 r. odbyła się w Bukareszcie na 
rada ministrów spraw zagranicznych państw stron Układu 
Warszawskiego: Ludowej Republiki Bułgarii, Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii, Węgierskiej Republiki Ludowej i

Socjalistycznych Republik Radzieckich.ZwiązkuKierując w sprawie czeństwa i się oświadczeniem umocnienia bezpie- rozwoju pokojowejwspółpracy w Europie, przyję­tym na naradzie Doradczego komitetu Politycznego państw stron Układu Warszaw­skiego 2 grudnia 1970 r. w Ber linie, ministrowie wymienili in formacje i poglądy o toku przy gotowań do zwołania konfe­rencji europejskiej.Biorąc pod uwagę pozytyw­ny rozwój, jaki nastąpił w o- statnich latach w stosunkach międzyeuropejskich, uczestni­cy narady z zadowoleniem stwierdzają, że w wyniku wy­siłków podjętych przez kraje socjalistyczne oraz wkładu in­nych państw, osiągnięty został pewien postęp w zmniejszeniu napięcia na kontynencie euro­pejskim.Propozycja krajów socjali-

stycznych w sprawie zwołania konferencji europejskiej spoty ka się z coraz większym popar ciem narodów Europy i euro­pejskiej opinii publicznej, któ­re słusznie uważają, że konfe-rencja ta będzie ważnympem utrwalania pokoju pieczeństwa w Europie rozwoju wszechstronnej rzystnej dla wszystkich pracy między narodami pejskimi.
eta- bez- oraz ko-współ euro-

tyrał. wierzący i niew ierzący,bez względu na zawód czy środowisko, poczuli się dziś po trzebni krajowi, mogą otwar­cie wypowiadać swój pogląd, uczestniczą w konsultacjach poprzedzających decyzje o zna czeniu ogólnonarodowym.

Musimy stworzyć nowe wartości
własnymi rękami

I sekretarz KC PZPR E. Gierek
wśród górników i hutników

19 bm. przebywał w woj. katowickim I sekretarz KC

Prawnicy o naprawie 
administracji19 bm. odbyło się plenum ZG Zrzeszenia Prawników Pol skich, które obradowało nad zadaniami stojącymi przed środowiskiem prawniczym w świetle uchwał VIII Plenum KC PZPR i wkładem, jaki po winni wnieść prawnicy w dal szy rozwój kraju.Dyskutowano m. in. nad kie runkami poprawy funkcjono­wania różnych ogniw władzy — centralnych i terenowych — wskazując, że zacieranie się granic kompetencji niejedno­krotnie prowadziło do zaciera nia się granic odpowiedzi a In oś ci poszczególnych organów. Wiele mówiono o zasadach prawidłowej działalności legis lacyjnej, jak również o stylu pracy aparatu administracyj­nego, który pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Zadania ja­kie stoją przed środowiskiem prawniczym wynikają zarów­no z roli prawa w życiu poli­tyczno-społecznym, jak i z fak tu, że prawnicy pracują dziś niemal we wszystkich ogni­wach administracji i gospodar ki. Czy zadania te były do- tychczaif; w dostatecznym za­kresie realizowane? Wielu dys ku Fantów wyrażało na ten te­mat pogląd bardzo krytyczny.Zarówno w wystąpieniu pre zesa ZG ZPP — prof. Zbignie­wa Resicha jak i w dyskusji formułowane były jednocześ­nie propozycje zmierzające do umocnienia socjalistycznej pra worządności w naszym kraju, podniesienia dyscypliny społe­cznej. Podkreślano jak decy­dujące znaczenie dla rozwoju demokracji socjalistycznej ma atmosfera swobodnej dyskusji, konsultacji istotnych decyzji ze społeczeństwem, z klasą ro­botniczą. (PAP)

Księżycowy klejnot

Amerykańscy astro-
nauci

Houston.

APOLLO-14 A. She 
pard (z prawej) i E. 
Mitchell oglądają ka 
mień przywieziony 
przez nich z Księ­
życa w ośrodku ba­
dań kosmicznych w

CAF 
— UPI —» telefoto

przebywają oni w 
hermetycznie zamk­
niętej kabinie, przez 
szybę której zosta­
ło wykonane to 

zdjęcie.

załogi

Nadal

PZPR — Edward Gierek. W godzinach przedpołudniowych 
spotkał się w kopalni „Lenin” w Wesołej koło Katowic 
z przedstawicielami przodujących załóg górniczych woje­
wództw katowickiego i krakowskiego, a po południu w hu­
cie „Dzierżyński” w Dąbrowie Górniczej uczestniczył w po­
dobnym spotkaniu z czołowymi realizatorami hutniczych ini­
cjatyw gospodarczych. W czasie wizyty Edwardowi Gierkowi 
towarzyszyli: I sekretarz KW PZPR — Zdzisław Grudzień
i przewodniczący PrezydiumKilkuset przedstawicieli za­łóg niemal wszystkich kopalń węgla kamiennego, reprezen­tanci przodującej w realizacji czynu, podjętego dla poparcia nowej linii partii, braci górni­czej, spotkali się w sali ko­palni „Lenin” w Wesołej z I sekretarzem KC PZPR — Ed­wardem Gierkiem. Przybyli naj lepsi górnicy przodowi, kom­bajniści, brygadziści, technicy i inżynierowie. Nasi górnicy jako pierwsi po VII Plenum KC zadeklarowali wydobyć dodat­kowo ponad plan 900 tys. ton węgla dla kraju i na eksport. To zobowiązanie z honorem re­alizują. Do tej pory załogi gór-

W. stoph w CSRS
I sekretarz KC KPCz Gustav 

Husak i członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
CSRS Lubomir Strougal przyjęli 
w piątek w Pradze członka Biura 
Politycznego KC SED przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD 
Willi Stopha, który przebywa na 
kuracji w CSRS.

Rozmowy Nixon - Colombo
Prezydent USA Nixon przyjął w 

czwartek przebywającego w Sta­
nach Zjednoczonych z oficjalną 
wizytą premiera Włoch T. Colom­
bo. Jak poinformował rzecznik 
Białego Domu Ziegler, przywódcy 
obu państw podczas trwającej po-

skiej prezydent Jugosławii, mar­
szałek J. Tito oraz towarzyszący
mu prezydent ZRA el-Sadat
powrócili w piątek po południu 
do Kairu po 2 dniowym pobycie 
w Aleksandrii.

Szefowie obydwu państw zakoń­
czą w piątek wieczorem swe roz-
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mowy. Prezydent Tito opuszcza 
Egipt w sobotę rano.

nad godzinę rozmowy poruszyli
szeroki krąg problemów między­
narodowych, jak również kwestii 
dotyczących stosunków amerykan 
sko-włoskich.

Finał wizyty J. Tito w ZRA
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Zjednoczonej Republice Arab-

Wzrost popularności 
Labour Party

„Daily Telegraph” opublikował 
w piątek wyniki ankiety Gallupa, 
z których wynika, że Labour 
Party zwiększyła swą popularność 
i góruje nad konserwatystami. Za

WRN — Jerzy Ziętek.nicze dostarczyły już przeszło 160 tys. ton węgla, zadeklarowa nego dla poparcia nowego kie rownictwa partii i rządu.Górnicy niezwykle serdecz­nie powitali I sekretarza KC. W czasie bezpośredniej dysku­sji mówili o realizacji podję­tego czynu, o trudnościach, ja

Ministrowie spraw zagra­nicznych uważają, że w obec­nych warunkach możliwe i ko nieczne jest praktyczne oraz konstruktywne * podejście do konkretnych problemów w ce­lu przyspieszenia zwołania kon ferencji bezpieczeństwa i współ pracy w Europie.
Uczestnicy narady stwierdzili, 

że wysiłki podejmowane w ostat­
nim okresie przez państwa opo­
wiadające się za zwołaniem kon­
ferencji europejskiej sprzyjają po 
stępowi na rzecz jej przygotowa­
nia. W toku dwustronnych kon­
taktów zostały stworzone warun­
ki dla przejścia do prac przygoto­
wawczych na płaszczyźnie wielo­
stronnej. Obecnie zadanie polega 
na tym, aby nie odwlekać przejś­
cia do tej nowej i bardziej aktyw 
nej fazy przygotowań konferencji 
europejskiej. Kraje socjalistyczne 
reprezentowane na naradzie jesz­
cze raz potwierdziły poparcie dla 
inicjatywy rządu Finlandii odby­
cia w Helsinkach spotkań przygo­
towawczych wszystkich zaintereso 
wanych państw, gotowość uczest­
niczenia w tych spotkaniach w 
każdym czasie i upoważnienia do 
tego swoich odpowiednich przed­
stawicieli dyplomatycznych. Mini­
strowie spraw zagranicznych pod­
kreślają, że możliwie szybkie do­
prowadzenie do takich spotkań 
przygotowawczych uzasadnione 
jest koniecznością przejścia do 
praktycznego przygotowania kon­
ferencji europejskiej oraz pozwoli 
rozpatrzyć i uzgodnić kwestie 
związane z jej zwołaniem.Jednocześnie uczestnicy na­rady zwrócili uwagę na to, że koła nieząinteresowane w roz
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Plenum

kie pokonują nej pracy i o w toku codzien- zamierzeniach w

Labour Party wypowiedziało się 
49 proc, uczestników ankiety, za 
partią konserwatywną — 41,5
proc, w styczniu br. różnica ta 
wynosiła tylko 4,5 proc.

50 proc, odpowiedzi wyrażało 
niezadowolenie z dotychczasowych 
osiągnięć rządu konserwatywnego, 
a 49 proc, z Heatha jako premie­
ra, tylko 37 proc, aprobowało jego 
postępowanie.

celu wykorzystania wszystkich możliwości dla poprawy warun ków pracy, zwiększenia wydaj ności i równocześnie rozwiąza nia wielu problemów socjalno-' bytowych. Np. górnik przodo­wy kopalni „Moszczenica”— Władysław Kuchciński mó­wiąc o usprawnieniach zasto­sowanych w tej kopalni pod­kreślił, iż dzięki nim załoga znadwyżką zrealizowała styczniu zobowiązania i w na21,5 tys. zadeklarowanych tondostarczyła już blisko 4 tys.
Raport U Thanta

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant przedłożył w piątek Radzie 
Bezpieczeństwa raport na temat 
całokształtu sytuacji w okupowa­
nej części Jerozolimy, a szczegół-
nie na 
przez 
zmiany 
sta.

temat środków podiętyc’ 
Izrael zmierzających do 
charakteru tej części mia-

Ostatnio przedstawiciel Jordanii 
w ONZ poinformował U Thanta 
o zburzeniu przez izraelskie wła­
dze okupacyjne siedziby ONZ- 
owskiej komisji do spraw kontro­
li rozejmu w Palestynie.

wwvvvvvwvvvvvvvvvvvwwtAAafiAAAAAA/vvvvvwvvvvvvvvv\/vvvwvvv

ton. We wszystkich górniczych wystąpieniach przebijała głębo ka troska o sprawy dnia dzi­siejszego i o problemy najbliż­szej przyszłości. Podkreślano z całą mocą, że „wiano dla ojczyzny” — owe 900 tys. ton dodatkowego węgla górnicy wy konają.Następnie przemówił Edward Gierek. Wyraził on zadowole­nie, że może się spotkać z czo­łowymi realizatorami górnicze go czynu i że za ich pośrednie twem może przekazać wszys­tkim załogom polskiego gór­nictwa w imieniu Komitetu Centralnego serdeczne słowa podziękowania za dotychczaso wy trud i wysiłek, za ofiarną i wydajną pracę, która była
Dokończenie na str. 2

Zarządu Głównego ZIP19 bm. w Domu Literatury w Warszawie odbyło się ple­narne zebranie Zarządu Głów nego Związku Literatów Pol­skich z udziałem przewodniczą cych oddziałów i przewodniczą cych komisji ZLP — poświęco ne omówieniu niektórych pro­blemów środowiska, działalnoś ci terenowej związku, ze szcze gólnym uwzględnieniem współ pracy z CRZŻ, Domem Książki, ZNP i władzami terenowymi.
Zebrani postanowili następne fok 

szerzone Plenum zwołać w Katowi 
cach w dniach 3 i 4 maja br. — w 
celu przedyskutowania zagadnie­
nia literatury polskiej w podręcz­
nikach szkolnych.

Podejmując inicjatywę zarządu 
oddziału warszawskiego ZLP zwró 
eon o się do wszystkich środo­
wisk pisarskich Polski o wpłaty 
na odbudowę Zamku Warszawskie 
go. (PAP)

w Holandii
Krótkie, 

nie ziemi 
panikę ’

, ale dość silne trzęsie- 
w Holandii spowodowało 

wśród ludności miasta
Roermond położonego w pobliżu
granicy. Jest to rzadkie 
w tym kraju. Trzęsieniu 
szyło głośne dudnienie, 
domach zarysowały się

zjawisko 
towarzy- 
W wielu 
ściany i

odgadł tynk, nie zanotowano jed­
nakie ofiar w ludziach. (PAFJ



Starcia zbrojne 
w OmanieKorespondent AFP powołu jąc się na komunikat oficjalny ogłoszony w stolicy sułtanatu Omanu, Maskacie, donosi, że dwa samoloty sił zbrojnych Omanu zbombardowały stano­wiska powstańcze w rejonie Dhofar na zachód od miasta Sa lalah. W ub. tygodniu w tych samych okolicach dwóch żoł­nierzy omańskich zostało żabi tych, a 2 ranionych podczas starcia z siłami powstańczymi.

Jak wiadomo, oddziały powstań 
cze Omanu rekrutują się ze zwo­
lenników byłego Imama Ghaliba 
Ibn Alego, który w 1954 roku wstą 
pił zbrojnie przeciwko sułtanowi i 
ogłosił się niepodległym władca 
sułtanatu Omanu. Mimo iż powsta 
nie zostało stłumione przez wojska 
sułtana przy pomocy oddziałów 
brytyjskich, wiele państw arab­
skich uznało jego niepodległość. 
W ZRA istnieje dotąd przedsta­
wicielstwo sułtanatu Omanu.

PAP

Zacięte walki
we wszystkich rejonach Indochin

Zacięte walki toczące się we wszystkich rejonach Indochin 
przynoszą liczne sukcesy siłom wyzwoleńczym. Agencja UPI 
doftosi, że w czwartek partyzanci iaotańscy zestrzelili 5 śmi­
głowców amerykańskich. Zginę i 3 żołnierzy USA, a 6 innych 
odniosło rany.Agencja laotańskich sił wy-ciło w czwartek w rejon Long zwoleńczych podała, że w po- -----

Stoczniowcy Szczecina 
przekraczają planyPomyślnie przebiega reali­zacja planu produkcyjnego w Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego. Załoga tego naj­większego na Pomorzu szcze­cińskim zakładu przemysłowe go, która w czasie styczniowe-

Od 1 marca br

Nowe zasady 
kierowania do uzdrowisk

łudniowej części kraju patrio­ci zestrzelili we wtorek 13 nie­przyjacielskich samolotów i wyeliminowali z walki kom­panię spadochroniarzy sajgoń- skich.Szczególnie napięta sytuacja utrzymuje się w rejonie bazy Long Cheng, gdzie wojska po- łudniowowietnamskie i laotań- skie oddziały wojskowe gene­rała Vang Pao kierowane przez ..doradców” CIA pono­szą znaczne straty. Amerykań­skie dowództwo spełniając żą­danie gen. Vang Pao przerzu-

Cheng 1.600 najemników sy­jamskich.
W Wietnamie Południowym siły 

Wyzwoleńcze wywierają znaczny 
nacisk militarny na stanowiska 
wojsk amerykańskich, usytuowa­
ne wzdłuż granicy Laosu. W czwar

go spotkania z Edwardem

Komunikat o naradzie

tek już trzeci dzień z rzędu, od­
działy partyzantów atakowały bazę 
„Scotc4i” znajdująca sie o 16 km 
od laotańskiej granicy. Amerykań­
skie dowództwo przerzuca w rejon 
tej bazy dalsze posiłki. Agencja 
UPI stwierdza, że śmigłowce prze­
transportowały tam ostatnio 200 
„marines”. Inne oddziały amery­
kańskie usiłują dotrzeć do bazy 
drogą lądową.Lotnictwo USA przeprowa­dziło w czwartek zmasowane naloty na północno-wschodnie rejony Kambodży. Brały w nich udział m. in. bombowce strategiczne „B-52”. Tereny te graniczą z południowowiet-

Gierkiem i Piotrem Jarosze­wiczem postanowiła nie tylko odrobić powstałe zaległości, ale uczynić wszystko, aby prze kroczyć tegoroczne zadania pro dukcyjne — nie rzucała słów na wiatr. Wysokie tempo pra­cy, które utrzymuje się we wszystkich wydziałach, jest najlepszym tego dowodem. Do połowy lutego zakład wyko­nał już 63 proc, planu za pierw szy kwartał br. wszędzie panu je atmosfera rzetelnej pracy, przy czym przewodzi załoga Wydziału Montażu Maszyn.PAP

Od 1 marca br. wchodzą w życie nowe przepisy, regulują­
ce szczegółowo zasady skierowań na leczenie uzdrowisko­
we. Ich generalnym celem jest ułatwienie procedury kiero­
wania na leczenie uzdrowiskowe oraz stworzenie gwarancji 
umieszczania chorego w zakładzie leczniczym, odpowiednim 
do jego stanu zdrowia. Nowe przepisy są uzupełnieniem obo­
wiązującej od lipca ubr. uchwały Rady Ministrów, która 
określiła warunki korzystania z zakładów lecznictwa uzdro-
wis ko w ego.Skierowania na bezpłatne leczenie do sanatoriów i pre­wentoriów wydają, w myśl no wych przepisów związki zawo dowe — dla pracowników i ich rodzin; komisje kwalifika­cyjne — dla pracowników le­czących się w związku z cho­robą zawodową i wypadkiem przy pracy; wydziały zdrowia rad narodowych — dla emery-

tów, rencistów, inwalidów i ich rodzin. Skierowaniami do szpitali uzdrowiskowych dyspo nują wojewódzkie komisje lecz nictwa uzdrowiskowego, nato­miast na leczenie ambułatoryj ne kierują przychodnie obwo­dowe i uzdrowiskowe oraz in­stytucje prowadzące wczasy pracownicze i lecznicze.
Podstawą do wydania skierowa­

nia jest uzasadniony wniosek o
potrzebie leczenia zakładzie

Dokończenie ze str. 1ładowaniu napięcia w Europie aktywizują swoje działanie skierowane przeciwko zwoła­niu konfrencji. Znajduje to wyraz w wysuwaniu różnego rodzaju warunków wstępnych zwołania konferencji, mają­cych na celu skomplikowanie prac przygotowawczych, wią­zanie sprawy zwołania konfe­rencji z innymi problemami, co stanowiłoby poważną przesz kodę na drodze do jej zwoła- • nia. W tym kierunku oraz do nasilenia wyścigu zbrojeń w Europie zmierzają decyzje od­bytej niedawno sesji rady NATO w Brukseli. Wszystko to hamuje rozwój pozytyw­nych procesów W Europie, słu żących interesom narodów kon tynentu europejskiego, intere­som pokoju.
W tej sytuacji powstaje koniecz 

ność podjęcia kroków dla poko­
nania przeszkód czynionych w

sprawie zwołania konferencji eu­
ropejskiej. Z upoważnienia swoich 
rządów, ministrowie spraw zagra­
nicznych ponownie stanowczo pod 
kreślili, że państwa — uczestni­
cy narady są zdecydowane współ­
działać w celu jak najszybszego 
doprowadzenia do pomyślnego za 
kończenia prac przygotowawczych 
dla zwołania konferencji europej­
skiej. Rządy tych krajów wzywa­
ją rządy wszystkich zainteresowa-

namską prowincjągdzie 3 tys. skich zajęło wyjściowe w od granicy z dują się tam 173 brygady
Kontum,żołnierzy sajgoń- ostatnio pozycje odległości 20 km Kambodżą. Znaj- również oddziały powietrznodesan-

Musimy stworzyć nowe wartości

nych państw do podjęcia dal-

Z procesu MansonaNa toczącym się w Los An­geles procesie bandy Manso­na, w czwartek zeznawała Pa- tricia Krenwinkel oświadcza­jąc, że zamordowała przyjaciół kę Sharon Tatę, A. Folger oraz Leno La Bianca, żonę bogatego właściciela domu towarowego. Krenwinkel opowiedziała sę­dziom szczegóły zbrodni, w któ rych uczestniczyła. (PAP)
Zmarła 

doc. dr L. Krakowiecka

szych wysiłków w tym kierunku. 
Kraje socjalistyczne reprezentowa 
ne na naradzie będą nadal podej­
mować konstruktywne wysiłki dla 
rozwoju normalnych i wzajem­
nie korzystnych stosunków mię­
dzy wszystkimi państwami kon­
tynentu oraz będą występować na 
rzecz zachowania i umocnienia 
pokoju, zaprzestania wyścigu zbro 
jeń, zmniejszenia napięcia oraz 
współpracy w Europie i na ca. 
łym świecie.^Państwa — strony Układu Warszawskiego ponownie pod kreślają wielkie znaczenie i wagę, jaką dla bezpieczeństwa europejskiego i międzynarodo­wego ma ustanowienie równo­prawnych stosunków między Niemiecką Republiką Demokra tyczną i państwami, które nie nawiązały jeszcze takich sto­sunków. Między NRD i NRF winny być ustanowione sto­sunki oparte na ogólnie przy­jętych normach prawa między narodowego. Złagodzeniu na­pięcia służyłoby tatkże zanie­chanie sprzeciwiania się przy jęciu NRD do ONZ i innych organizacji międzynarodowych. Uczestnicy narady uważają za swoją braterską powinność udzielić wszechstronnego po­parcia NRD w tych sprawach i podejmą odpowiednie kroki w tym kierunku. (PAP)

fowej USA. Tego samego dnia około 1.500 żołnierzy południo- wowietnamskich, mających wsparcie lotnictwa amerykań­skiego przekroczyło granicę kambodżańską i rozpoczęło o- peracje militarne w prowin­cjach Takeo i Chaudok. Rów­nocześnie ponad 20 tys. żołnie­rzy reżimu sajgońskiego pod­jęło działania na froncie o dłu­gości 100 km w rejonach dróg nr 1 i nr 7. (PAP)

Ciąg dalszy ze str. 1, praktycznym wyrazem popar­cia udzielonego nowemu kie- rownictwu partii i rządu. Oma wiając niektóre problemy gos­podarcze E. Gierek stwierdził, iż niezależnie od takich czy in nych kłopotów idziemy na­przód, a ustalona na VII i VIII Plenum linia partii bę­dzie konsekwentnie realizowa na. Najważniejszym w tej chwili zadaniem jest przyspie­szenie rytmu wydajnej pracy we wszystkich gałęziach naszej gospodarki. Chcemy żyć coraz lepiej, mieszkać coraz wygod-
Do członków ORMO

Dokończenie ze str. 1
gdzie potrzebna jest pomoc społeczeństwa, gdzie jest narażone na niebez 
pieczeństwo ludzkie życie, spokój, ład i porządek. Szczególną troską 
i pomocą otaczali i otaczają wielkopolscy ormowcy dzieci, narażając 
często dla nich swoje własne życie. Z uznaniem podkreślamy dzia­
łalność samodzielnych placówek ORMO, zlokalizowanych na pery­
feriach miast i na wsi. Dzięki działalności w tych ośrodkach wzrosła 
kultura społecznego współżycia a mieszkańcy mogą spokojnie żyć 
i pracować. Potrafiliście skutecznie zapobiegać przestępstwom, chro 
nić i ratować życie ludzkie, chronić dobro społeczne i mienie oby­
wateli. Wasza bezinteresowna postawa, ofiarna działalność i poświę­
cenie zjednały Wam sympatię i szacunek wielkopolskiego społecze"ń- 
stwa.

Drodzy ORMOWCY’.
W Waszych szeregach pełnią zaszczytną służbę starsi i młodzi miesz 

kańcy Wielkopo'ski — mężczyźni i kobiety. Zaszczytną służbę dla
dobra Ludowej Ojczyzny pełnią robotnicy i chłopi, 
pracownicy zakładów produkcyjnych, pracownicy 
i kultury.

W dniu Waszego święta Egzekutywa Komitetu

studenci, młodzi 
nauki, oświaty

Wojewódzkiego
PZPR w Poznaniu składa wszystkim członkom wielkopolskiej orga­
nizacji ORMO rerdecznc podziękowania oraz wyrazy wysokiego uzna 
nia za dotychczasową działalność. Życzymy Wam jednocześnie dal­
szych sukcesów w pracy zawodowej i w życiu osobistym.

Poznań, luty 1971 r.
EGZEKUTYWA KW PZPR 

W POZNANIU

niej — to wszystko samo się nie zrobi, musimy stworzyć te wartości własnymi rękami. Na każdym odcinku pracy trzeba więc szukać nowych rozwią­zań, wychodzić z inicjatywą i co ważniejsze — inicjatywy te realizować, kształtując atmo­sferę oraz klimat dobrej, rze­telnej roboty.W dalszej części swojego wystąpienia I Sekretarz KC przedstawił niektóre proble­my, nad którymi pracuje obec nie rząd i kierownictwo par­tii. Trwają przygotowania m. in. do ustalenia struktury pla­nu 5-letniego. Więcej środków przeznaczy się na rozwiązanie spraw bezpośrednio związa­nych z potrzebami społeczeń­stwa. Trzeba dołożyć starań w celu zwiększenia produkcji artykułów rynkowych, rozsze­rzenia zakresu budownictwa, lepszego wykorzystania krajo­wych surowców w produkcji dla kraju i na eksport.Przed wszystkimi zakładami pracy, załogami 1 aktywem wy łania się konieczność pełnego wykorzystania własnych re­zerw i możliwości. Inicjatywa i poczucie odpowiedzialności w rozwiązywaniu ważkich dla naszej gospodarki problemów obowiązuje wszystkich.Na zakończenie E. Gierek jeszcze raz wyraził wszystkim górnikom głęboką wdzięczność za ióh postawę i wysiłek ży­cząc pomyślności w pracy dla dobra kraju.Słowa I Sekretarza KC przy­jęli zebrani oklaskami. Spotka nie zakończyło się odśpiewa­niem Międzynarodówki. (PAP)

uzdrowiskowym. Wnioski takie, w 
odniesieniu do szpitali uzdrowisko 
wych, wystawia ordynator oddzia 
łu szpitalnego lub kierownik po­
radni specjalistycznej, w zależnoś 
ci od tego, gdzie pacjent leczył 
się w miejscu swego zamieszka­
nia. Natomiast wniosek uzasadnia
jący potrzebę 
ryjnego oraz 
prewentoriach 
rejonowy lub

leczenia ambwlato- 
w sanatoriach i 
wystawia lekarz 

zakładowy. Warto
przy tym podkreślić, że komisje 
badające zasadność zgłaszanych 
wniosków, obowiązane są określać 
rodzaj leczenia i uzdrowisko, do 
którego należy skierować pacjen­
ta.Przyipomnijmy też, że w myśl przepisów obowiązują­cych od lipca ubr. pracownik odbywa leczenie w szpitalu uzdrowiskowym w okresie cza sowej niezdolności do pracy z powodu choroby, natomiast w sanatorium i prewentorium — w czasie urlopu wypoczynko­wego. Jeżeli okres leczenia jest dłuższy od przysługującego urlopu, to pozostałą część le­czenia sanatoryjnego odbywa się w okresie czasowej nie­zdolności do pracy. Poza urlo pem wypoczynkowym można też korzystać z leczenia sana­toryjnego wówczas, gdy po­trzeba kuracji powstała w związku z zagrożeniem choro­bą zawodową lub wypadkiem przy pracy. Przepisy regulują­ce te zagadnienia obowiązy­wać będą nadal bez zmian tak że po 1 marca br. (PAP)

17 lutego 1971 roku zmarła w 
Poznaniu doc. dr Ludmiła KRA- 
KOWIECKA z domu Wrzosek. 
Urodziła sie ona-28 grudnia 1900 r. 
w Krakowie. W 1928 r. uzyskała 
na Wydziale Filozoficznym Uni­
wersytetu Poznańskiego doktorat 
z zakresu filozofii i botaniki. Po 
ukończeniu studiów na Wydziale 
Prawno-Ekonomicznym Uniwersy­
tetu Poznańskiego w dn;u 7 lipca 
1932 r. uzyskała dyplom magistra 
praw.

W roku 1938 została asystentką 
na Wydziale Prawa Uniwersytetu 
Poznańskiego.

Okres okupacji spędziła w War­
szawie. gdzie pracowała aż do wy 
buchu Powstania Warszawskiego 
w Pogotowiu Opiekuńczym dla 
Dzieci.

Po powrocie do Poznania — od 
1 kwietnia 1945 r. rozpoczęła prace 
w Katedrze i Zakładzie Historii 
Medycyny Uniwersytetu Poznań­
skiego początkowo jako starszy 
asystent, adiunkt a od 1955 r. ja­
ko kierownik Katedry i Zakładu 
Historii Medycyny Akadami? Me­
dycznej w Poznaniu. W 1956 r. 
otrzymała tvtuł naukowy docenta.

Ogłosiła drukiem 28 prac nauko- 
wvęh. 1 nrace monograficzna i 
jedna nrace popularyzatorska. W 
czasie swojej działalności nauko­
wo-dydaktycznej wykształciła wie­
lu późniejszych pracowników nau 
ki. Poważny dorobek naukowy 
objetv zakresem nrac historii me­
dycyny i filozofii medycyny.

Kierowany przez doc. dr Lud­
miłę Krakowiecka Zakład, który 
w skali ogólnokrajowej jest naj- 
leniej zaopatrzony w zbiory, brał 
udział w zbiorowej pracy nauko­
we’ w' ramach prac Komisji Hi­
storii Medvcynv. Doc. dr Krako­
wiecka była członkiem wielu 1o- 
warzystw naukowych m. in. To­
warzystwa Miłośników Histor-i i 
Filozofii Medycyny oraz Polskiego 
Towarzystwa Antropologicznego.

Brała też aktywny udział w pra­
cy społecznej, zwłaszcza w Związ­
kach Zawodowych Pracowników 
Służby Zdrowia, (na)

nim min -iiiii nim niw
Dz^ehry teewfs łnlormacylny 

ooracowal Michel Łaciak.
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Lepsze zaspokajanie
potrzeb społeczeństwa

Dokończenie ze str. 1 go oraz w kierownictwie woje wódzkich instancji partyjnych sprzyjają procesowi realizacji konstruktywnego programu na kreślonego przez VII i VIII Ple num KC.Po podwyższeniu najniższych płac, rent, emerytur i dodat­ków rodzinnych (pierwsze wy­płaty z tego tytułu zostały już przeprowadzone), na czoło prze mian gospodarczych minio­nych 2 miesięcy wysuwa się bezsprzecznie decyzja ostat­nich dni — przywrócenie od 1 marca cen artykułów żywnoś­ciowych do poziomu sprzed 13 grudnia ubr.Decyzja ta nie była łatwa, podjęto ją przecież w ciągle trudnej sytuacji ekonomicznej kraju. Powrót do starych cen był możliwy w dużym stopniu dzięki pomocy uzyskanej w for mie kredytu ze Związku Ra­dzieckiego. Należy ją traktować jako wyraz mienia naszej sytuacji terskiej życzliwości ze państw socjalistycznych przemian zachodzących szym kraju.
Decyzja o powrocie do

także zrozu- i bra- s trony wobec w na-
starych

cen, niewątpliwie bardzo odważna 
i oparta także na kredycie zaufa­
nia wobec społeczeństwa z prze­
świadczeniem, iż odpowiedzią będą 
wzmożone wyniki produkcyjne, 
jest jednoeześnie wyrazem daleko 
wzroczności. Przy utrzymaniu ob 
niżonych cen na artykuły przemy 
słowe, dopiero obecnie stworzono 
rzeczywiste warunki dla poprawy 
struktury konsumpcji, proporcji

kułów przemysłowych. Wyższe ce 
ny żywności, a zwłaszcza mięsa i 
jego przetworów, wprowadziły 
jeszcze większe napięcie w budże­
tach rodzin nisko zarabiających i 
ograniczały praktycznie możliwoś­
ci nabycia dóbr trwałego użytku.Równocześnie zobowiązano administrację do poprawy wa­runków socjalnych załóg, zwiększono środki na budow­nictwo mieszkaniowe. Na wszystkie te cele przeznacza się w tym roku ok. 13 mld zł. Anulowanie grudniowej pod­wyżki cen żywności zwiększy siłę nabywczą ludności o dal­sze 11 mld zł.Wydarzeniem gospodarczym olbrzymiej wagi jest nakreśle­nie wstępnego programu przy­szłego rozwoju. Pozwala nam to w jakimś sensie oderwać się od kłopotów codzienności, pokazu je ku czemu zmierzamy — jak będą wykorzystywane owoce naszej pracy. Brak długofalo­wego programu powodował spo łeczne odczucie braku perspe­ktywy, pogłębione poczuciem wyprzedzania nas w tempie roz woju przez inne kraje. Stąd też wynika poświęcenie szczególnej uwagi tym właśnie proble­mom przyszłości.Nadrzędną ideą wstępnie za rysowanego programu jest lep sze zaspokajanie potrzeb spo­łecznych. Podkreśla się koniecz ność modernizacji naszej go- spodarki — jako kierunku ge­neralnego. Obejmie ona tech­niczną rekonstrukcję szeregu gałęzi przemysłu i poważne kompleksowe przedsięwzięcia

szynowym, elektrotechnicznym, elektronicznym, hutniczym, che micznym i lekkim. Waga, jaką przykłada się do rozwoju moto ryzacji i budowy autostrad, świadczy, że będzie tę istotny kierunek naszego rozwoju. Po raz pierwszy od dłuższego cza­su nadano właściwą rangę pro blematyce przestrzennego za­gospodarowania kraju, łącznie z koniecznością stworzenia wi­zji zagospodarowania takich obszarów kraju jak linia Wi­sły, Nysy i Odry, kompleksów urbanistycznych i rejonów re­kreacyjno-turystycznych.Miejsce młodego pokolenia w społeczno-ekonomicznym życiu kraju określono perspektywa­mi rozwoju budownictwa mieszkaniowego i stworzenia 1,9 min nowych miejsc pracy. Wezwano również młodzież do szerszego niż dotychczas współ uczestnictwa przy rozwiązywa­niu swoich spraw.
Wracając do realiów dnia co­

dziennego trzeba podkreślić wagę 
ostatniego posiedzenia Sejmu, któ­
re wprowadziło niezbędne zmiany 
w tegorocznym planie gospodar­
czym i budżecie. Ten doraźny pro
gram działania ma jednocześnie
mobilizujący i porządkujący cha­
rakter. Zmiany sprowadzają się 
głównie do zwiększenia dochodów 
ludności, spożycia zbiorowego i bu 
downictwa mieszkaniowego. Prze­
widziano większe środki budżeto­
we na cele socjalne: ochronę zdro 
wia, opiekę społeczną, poprawę wa 
runków socjalnych studentów i pra 
cujących. Zakłada się również dal 
sze podniesienie wydatków na eme 
rytury.Z uznaniem warto wreszcie odnotować rządowe inicjatywy zmierzające do ograniczenia wydatków na cele administra-cyjne, a także omówionejuż na posiedzeniu Biura Poli-między zakupami żywności i arty inwestycyjne w przemyśle ma tycznego przedsięwzięciaprzeciw „niebieskim ptakom”, nencie. (PAP)

przechwytującym część docho­du narodowego.Z nie mniejszą troską i wnikli wością nowe kierownictwo zaj muje się problemami rol­nictwa, szukając rozwiązań sprzyjających dalszemu, szyb­szemu niż dotychczas rozwojo­wi produkcji rolnej i dalszych przeobrażeń wsi. I tak w dru­giej połowie stycznia, zgodnie z decyzją Biura Politycznego, zwiększono planowane na ten rok dostawy przemysłowych pasz treściwych dla rolnictwa dodatkowo o 150 tys. ton oraz węgla o 250 tys. ton. Od 15 lutego do 12 marca wprowa­dzono okresową obniżkę cen detalicznych na większość asortymentów nawozów azoto­wych i fosforowych. Wiele słusznych postulatów rolnictwa jest rozważanych i w najbliż­szym czasie zostaną podjęte od powiednie decyzje o kapital­nym wprost znaczeniu dla dal­szego rozwoju rolnictwa i wsi polskiej. Trwają m. in. inten­sywne prace mające na celu poprawę warunków ekonomicz nych produkcji rolnej, zwłasz­cza zwierzęcej oraz prace zwią zane z doskonaleniem kon­traktacji, jak również odbioru żywca i płodów rolnych.Sumując wydarzenia ostat­nich dwóch miesięcy trzeba odnotować z zadowoleniem szereg umów handlowych za­wartych przez Polskę z kraja­mi socjalistycznymi, porozu­mień kooperacyjnych z kraja­mi kapitalistycznymi, odnoto­wać też trzeba rozmowy dyplo matyczne prowadzone przez naszych reprezentantów z ko­łami oficjalnymi na Zachodzie w sprawie zwołania konferen­cji na temat bezpieczeństwa i współpracy na naszym konty-

Przetwory mięsne 
muszą być 

dobrej jakości
Znaczna część załóg zakładów 

wrzemysłu mięsnego troszczy się o 
to, ab5’ jakość i smak produkowa­
nych przez nie wędlin i innych 
wyrobów była zawsze wysoka i od 
powiadała obowiązującym recep­
turom i gustom konsumentów..Zali 
czyć należy do nich m. in. zakła­
dy mięsne w Białymstoku i Rze­
szowie oraz przetwórnię w’ędlin w 
Tczewie. Dobra i sumienna praca 
tych i wielu innych zakładów za­
sługuje na podkreślenie w obecnej 
sytuacji, kiedy dostawy zwierząt 
rzeźnych, a tym samym zasoby su 
rowca sa mniejsze w porównaniti 
z poprzednimi, korzystniejszymi 
latami.

W tych warunkach nie można 
pogodzić, się ze zjawiskiem, że nie 
które zakłady i przetwórnie usi­
łują ..przemycić” na rynek wyro­
by gorszej jakości lub nie odpo­
wiadające obowiązującym receptu 
rom i normom jakościowym. Zde­
cydowana tamę tym próbom stara 
się postawić Państwowa Inspek­
cja Handlowa, której inspektorzy 
przeprowadzili ostatnio szereg kon 
troli w zakładach mięsnych i prze 
twórniach wędlin województw 
wrocławskiego i zielonogórskiego.

Inspekcje te, zwłaszcza w Zakła­
dach Mięsnych we Wrocławiu, 
ujawniły szereg nieprawidłowości, 
a nawet działalności na nieko-
rzyść konsumentów, polegającej 

in. na zbyt dużej zawartościm.
wody w niektórych wyrobach. 
Zmusiło to PIH do zakwestiono­
wania ok. 2 ton różnych wyro­
bów. w tym kilkaset kg kiełbasy 
jałowcowej i krakowskiej. Podob­
nie jaskrawe przykłady niedbal­
stwa stwierdzono również w za­
kładach w Jeleniej Górze, gdzie 
inspektorzy PIH zakwestionowali 
aż 7 ton różnych wyrobów’, któ­
rych nie dopuszczono do sprzeda- 
żv w sklepach.

W woj. zielonogórskim zwróco­
no szczególną uwagę na zaopatrzę 
nie ośrodków robotniczych i mniej 
szych miast, skąd napływało naj­
więcej skarg na niedostateczne za 
opatrzenie i zła jakość niektórych 
wyrobów. M. in. wskutek niebal- 
stwa kierownictwa i braku nad­
zoru w masarni w Trzehiełu. pod 
ległej rejonowemu związkowi GS 
..Samopomoc Chłopska” Żagań —
dopuszczono do sie aż
130 kg kiełbasy serdelowei. Misko 
90 kg wątrobianki i 7 kg polędwi­
cy.

Niezależnie więc od działalności 
PIH. konieczne jest również za­
ostrzenie kontroli wewnętrznej, a 
przede wszystkim tzw. kontroli 
miedzyoperacyjnęj w poszczegól­
nych fagach produkcii w zakła­
dach miesnjrch. od których zale­
ży w dużym stopniu noprawa za­
opatrzenia rynku. (PAP)20 II 1971



Poeci - myśliciele - filozofowie Między Watykanem 
a Warszawą

Debiuf prozatorski świa­
domego swego powo- 
łania poety, z każdym 

nowym tomikiem wierszy po­
twierdzający wielki talent — 
zawsze jest zjawiskiem pasjo 
nującym. Dlatego z miejsca 
spośród paczki nowych ksią­
żek „Czytelnika" wyłuskałem 
„Gniazdo na chmurze" Józe­
fa Ratajczaka, powieść poety 
szczególnie przeze mnie łu­
bianego i wysoko cenione­
go. Ciekawiło mnie, jak Ra­
tajczak sprawdzi się w proza 
torskim zapisie, rządzącym 
się wszakże innymi prawami 
i konwencjami. I, jak kiedyś, 
gdy z pierwszym tomikiem 
poetyckim, skłoniłem czoło 
przed siłą talentu, pisząc o 
„narodzinach poety", tym ra­
zem muszę podobnie uczynić 
i przy pierwszej, ale jakże u- 
danej większej próbie proza­
torskiej. Ratajczak i tutaj oka 
zuje się mistrzem świadomym 
siebie, pewnie władającym 
piórem, stwarzającym odpo­
wiedni nastrój i — co najważ 
niejsze — mającym wiele i 
ciekawie do powiedzenia. Jak 
każdy niemal z piszących, Ra 
tajczak wrócił w swym orygi­
nalnie skomponowanym utwo 
rze do wspomnień z dzieciń­
stwa, potraktowanych na spo 
sób legendarny, ale ze ści­
słym zarazem poddaniem się 
rygorom realizmu w oddaniu 
kolorytu i nastroju wsi pod­
poznańskiej. Piękna proza.

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. fil­
my „O przygodach psa Augie 
Doggie i goryla Magilli”.

T7.25 — „Echo stadionu”.
17.55 — Kino Filmów Animowa­

nych.
18.30 — „Wizytówka kompozyto­

ra”.
18.45 — Magazyn Postępu Tech­

nicznego.
20.05 — Teatr Telewizji — Tadeusz 

Bittner — „Człowiek z budki 
suflera”. Reżyseria — Andrzej 
Witkowski. Reżyseria TV — Ju­
liusz Burski. Wykonawcy — ak­
torzy scen wrocławskich.

21.35 — „Jest — nie ma” — felie­
ton Tadeusza Kraski.

21.55 — „Rozmówki” — mikroope- 
ra. Muzyka — Zbigniew Turski. 
Libretto — Stefania Grodzień­
ska.

WTOREK

10 i 20.05 — ..Kruk” — francuski 
film fab. (dozw. od 16 1.).

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Nawozy wapniowe”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — „Poznań literacki” — spot 

kanie z Józefem Ratajczakiem.
18.40 — „Refleksje”.
19.10 — Spotkanie z Georgesem 

Brassensem — piosenkarzem 
francuskim.

21.30 — „Spotkanie z Hanką
Skarżanka” (Łódź).

22 — Z cyklu — „Panorama Li­
teracka”.

ŚRODA

9 i 20.05 — „Milczące zaloty** = 
film z serii „Saga rodu Forsy-
te’ów” ode. 20.

1,2.45 — Z cyklu — „Wybieramy 
zawód”.

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Aula” — sesja dwudziesta dzie-

17.15 — „Magazyn ITP”.
17.30 — W centrum „Zaczarowane­

go pierścienia”.
18 — ..Sylwetki X Muzy” — Mie­

czysław stoor.
18.25 — „Sygnały”.
18.40 — „Choroba nr 422”.
18.50 — „Prawie konsylium” — pro 

sram z okazji Międzynarodowe­
go Tygodnia Ochrony Serca.

20.55 — „Światowid”.
21.30 — Mistrzostwa Świata w jeź- 

dzie figurowej na lodzie (jazda 
narami). W przerwie ok. godz. 22 
Polska Kronika Filmowa.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja Rol­
nictwa — „Zasady konserwacji 
i nrzechowywania sprzętu rolni­
czego” (cz. I i II).

13.15 — Film krótkometrażowy.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. film z serii „Przygo- 
dv sir Lancelota”.

17.45 — „Wydawnictwa proponują”.
18 _ „przegląd muzvcżny”.
1836 — Program młodzieżowy.
18.45 _ „Kompetencje czy decy­

zje”.
20.05 — „Dworek w sadzie” — film 

TV nrod. angielskiej.
21 — „Nibv show” — program 

estradowv z Krakowa.
21.36 — Mistrzostwa Świata w jeż- 

dzie figurowej na lodzie — jaz­
da dowolna mężczyzn (z Lyonu).

PIĄTEK

g „Dworek w sadzie” — film 
TV nrod. angielskiej.

10.25 i 20 — „Prawo do życia” —

Z przyswojeń na pierwszy 
plan w dorobku „Czytelnika" 
ostatniego okresu należy bez 
spornie wysunąć nowy tom li­
stów Tomasza Manna, tym ra 
zem są to „Listy 1937 — 
1947", w wyborze Eryki 
Mann, a w przekładzie Wan 
dy Jedlickiej i Teresy Jętkie- 
wicz. Poza tylko rokiem 1937, 
reszta, są to już lata „amery­
kańskie" pisarza, emigranta, 
również na obczyźnie świado 
mego swego powołania pisar 

Z ksiqźkq na ty

skiego i swych obowiązków 
wobec Niemiec w zwalczaniu 
niemieckiego faszyzmu. Z ko 
respondencji, co chyba naj­
ciekawsze, przybliża się pra­
ca pisarza nad takimi utwora 
mi, jak ostatni człon tetralo- 
gii „Józef i jego bracia", jak 
„Lotta w Weimarze", a nade 
wszystko nad dziełem życia 
— „Doktorem Faustusem". Lek 
tura tych listów to zajęcie nie 
tylko dla specjalistów, znaj­
dzie w nich niemało dla sie­
bie każdy czytelnik, ciekaw 
tropów jednego z najwięk­
szych umysłów pisarskich epo 
ki.

Ciągle, z różnych płasz­
czyzn widzenia, pasjonuje 
nas faszyzm niemiecki, jego

polski film TV z serii „Dr Ewa” 
(ode. III).

16.40 — Dla dzieci — „Pora na Te­
lesfora” — „Rozmowy ze smo­
kiem” „Koncert Misia Forda- 
ska”. „Cyrkowa sława misia” z 
serii — ..Przygody Coralgola”.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — „Dialogi historyczne”.
18.30 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — „Żart limeryczny” z cyklu 

.Muzyka i poezja”.
20.40 — „Kraj” — tygodnik społecz 

no-politvczny.
21.25 — Mistrzostwa świata w jeź- 

dzie figurowej na lodzie (tańce).

SOBOTA

8.20 — „Pieczone gołąbki” — pol­
ski film fab.

15.10 — TV Kurs Rolniczy — „No­
we odmiany zbóż jarych”.

15.45 — Informacje dla służby rol­
nej.

15.55 — Film krótkometrażowy.
16.10 — Nowości ekranu — „Festi­

wal i targi filmowe”.
16.40 — Teatr Młodego Widza •— 

Alina Korta — „Czwarty na ku­
trze”.

17.10 — Ż cyklu — „Z kamerą 
wśród zwierząt”.

17.40 — „Malbor” —■ reportaż z 
cyklu „Spod znaku Rodła”.

18 — „Tele-echo”.
18.40 — „Daleka droga” — nowela 

filmowa.
20.20 — Kurs tańca dla dorosłych 

i dobrze wychowanych — pro­
gram estradowy.

21.50 — Mistrzostwa świata w jeź- 
dzie figurowej na lodzie (jazda 
dowolna kobiet).

NIEDZIELA

8.05 — TV Kurs Rolniczy — «NO- 
we odmiany zbóż jarych”.

8.40 — „Przypominamy, radzimy”.
8.55 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych — „Wyprawa po­
larna” „Morze Śródziemne” — 
film z serii: „Siedem mórz”.

10.10 — „Od Caligariego do Wiel­
kiego Kryzysu” — „W starym 
kinie”.

11.10 — ..Spotkanie z muzyka” Jan 
Sebastian Bach. Prowadzi — Jan 
Krenz. Wykonawcy — Chór 
i Orkiestra oraz soliści Teatru 
Wielkiego w Warszawie.

12.10 — „Przemiany”.
12.40 — „Prawo do życia” — polski 

film TV z serii „Dr Ewa”.
13.25 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Maria Terlikowska — 
„Dwa ciekawe pingwiny”.

14.05 — „W obiektywie” — notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

14.35 — Mistrzostwa kibiców spor­
towych — teleturniej.

15.30 — Klub Sześciu Kontynen­
tów.

16.10 — Mistrzostwa Świata w jeź- 
dzie figurowej na lodzie — (po­
kazy mistrzów). W przerwie Pol­
ska Kronika Filmowa.

18 — „Saperzy” — reportaż TV.
18.15 — „Zapraszamy na pół czar­

nej. — Reżyseria — Marian Jon­
kajtys. Wykonawcy: Hanka Bie­
licka. Jerzy Ofierski. Emil Ka­
rewicz. Teresa Tutinas i inni (z 
Zielonej Góry).

20.05 — „Tango dla niedźwiedzia” 
— czechosłowacki film fab.

21.35 — Magazyn sportowy.
22.05 — „Nauki mistrza Kajetana” 

— nauka III nt. „Małe nrawdy”. 
Reż. Janusz Rzeszewski.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30: Po­
litechnika — 15.20 (do niatku włącz 
nie oraz w poniedziałek i wtorek 
także po godz. 22.45). (b) 

geneza, siła i słabość. Odpo 
wiedzi n<a to pytanie usiłuje 
udzielić głośny socjopsycho- 
log amerykański pochodzenia 
niemieckiego Erich Fromm w 
dziele „Ucieczka od wolno, 
ści". Książka powstała w ro­
ku 1941, od tego czasu wiele 
osądów autora musiało ulec 
weryfikacji, niemniej wartość 
pracy jest nadal wielka i 
wprowadza głęboko w meri­
tum wszelkich przyczyn suk­
cesu hitleryzmu w społeczno 
ści niemieckiej. Tekst, wart 
lektury, uzupełnia bardzo in­
teresującym wstępem Franci­
szek Ryszka. Przekładu doko­
nali Olga i Andrzej Ziemil- 
scy.

W zapoczątkowanej w ro­
ku 1909 jeszcze przez Lęopol 
da Staffa Biblioteki „Sympo- 
zjon", przyswajającej czytel­
nikowi polskiemu dzieła filo­
zofów, biblioteki, kontynuo­
wanej od lat przez Wyd. 
„Czytelnik", ukazały się obec 
nie „Aforyzmy o mądrości ży 
cia" Artura Schopenhauera, w 
przekładzie, ze wstępem i 
przypisami Jana Gairewicza. 
Po raz właściwie pierwszy 
tekst fen został odbiorcy pol­
skiemu udostępniony w cało 
ści. A przecież „Aforyzmy" 
są niejako wstępem do poz­
nania osobliwej, pesymistycz­
nej filozofii Schopenhauera 
mającej w swoim czasie tak 
wielki wpływ. Dzisiaj utwór 
ten zaciekawia i przez moż­
ność pełniejszego dotarcia do 
biografii twórcy, i jako czą­
stka wcale istotna jego syste­
mu filozoficznego, a zarazem 
odbicie tendencji myślowych 
epoki. Poza tym, jest to do­
skonały wgląd w epokę.

Na zakończenie informacja 
miła dla zbieraczy miniaturo­
wych tomików z serii „Poeci 
polscy". Ukazały się tam o- 
słatnio wybory wierszy Lucja 
na Szenwalda, Stanisława 
Wyspiańskiego i Wisławy 
Szymborskiej.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

III CZP 21/70 Z 5 maja 1970 OSN-IC 
•12/70.

W toku przeprowadzonej kom­
binacji, która jest główną ideą 
przedstawionego na diagramie 
studium, białe ofiarowują po ko­
lei pięć bierek. Finał jest impo­
nujący. Poszukajmy interesujące­
go rozwiązania!

Dotychczas w naszych warca­
bowych kącikach zajmowaliśmy 
się rozmaitymi układami często 
powtarzającymi się w rozgrywce 
— np. 4 damki przeciw 2 dam­
kom. Z kolei pragniemy również 
nieco uwagi poświęcić klasycznym 
otwarciom partii warcabowej. Do 
jednych z najpopularniejszych, 

dawno stosowanych debiutów, na

Na debiutowych ścieżkach

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony
— Przepraszam! Zapomniałem, źe rozmawiam ź urzędni­

kom śledczym i muszę wyrażać się ściśle. Mogę też zezna­
wać tylko to, co wiem na pewno. A więc panna Dorota 
wyszła z pałacu na dworzec kolejowy w towarzystwie inży- 
n:era Stępnia. Nie mam wprawdzie żadnych podejrzeń, co do 
jej wyjazdu, ale nie mogę też zaręczać władzom śledczym, że 
wyjechała tym pociągiem. Od dyrektora Zaręby wiem, że 
z dworca nie wróciła...

— Pan nie poszedł z nimi na dworzec?
— Nie! Młodzi śpieszyli się. Zresztą... Słowem wyszedłem 

w kilka minut po nich.
— I nie dogonił ich pan już?
— Skąd? Na pewno szli szybko. Już icK nawet z daleka 

nie widziałem. Było przecież ciemno. Na pewno za bramą 
skręcili w lewo. Droga koło poczty jest bliższa. A ja — do 
domu skręcam w prawo.

Ponieważ słali właśnie w bramie parku, Góralski pokazał 
ręką kierunek:

— Ten budynek czerwony — to urząd pocztowy. Zaraz za 
nim skręca od szosy droga do dworca.

— Aha! Orientuję się już w topografii terenu. A pan po­
szedł do domu?

— Tak! Dokąd-żeż w Radłowie można rść o tej porze! — 
uśmiechnął się Góralski. — Nie mam tedy alibi na resztę wie­
czoru, bo z nikim się już nie widziałem. Jestem, niestety, sta­
rym kawalerem. Sypiam samotnie. Nawet mój pomocnik, zresz-

— 37 —•

1 
I 
I 
1 
I
I 
l 
(I 
1
I 
I
I 
I
I 
I 
T
I 
I 
I 
I 
I

1 
I
I 
I
I 
I 
T

tą głuchoniemy, spał już, więc nie może świadczyć za mną) 
Aha! Odbierałem jeszcze telefon z poczty. Tylko... tu mu­
skałbym się powoływać na świadectwo tego wariata Czaplic­
kiego, a to jest zawsze ryzykowne. Cóż? Bardzo słabe alibi! 
Pocieszam się tytko tym, że złodzieje mają zawsze bardzo 
mocne alibi i to właśnie jest podejrzane.

— Cz pan zna s!ę na wartości dzieł sztuki? — Dębowicz 
zmiemł niespodziewanie temat rozmowy.

— Myśli pan o wartości handlowej? — zapytał zaskoczony 
pytaniem Góralski.

— Tak.
— Nie uważam się za wybitnego znawcę! W czasie wojny... 

jak orawie wszyscy, kto miał jakieś pieniądze do ulokowania, 
handlowałem trochę dziełami sztuki, kupowałem i sprzedawa­
łem... Ale ostatnio me orientuję się zbył dobrze na rynku. 
A ceny obrazów są bardzo uzależnione od koniunktury, od 
mody na danego artystę, od podaży, popytu.

— Znał pan skradziony obraz? Tę „Dziewczynę z dzban­
kiem"

— „Dziewczynę z dzbankiem"? Oczywiście!
— Był on ubezpieczony na dość wysoką sumę. Czy jego 

wartość handlowa jest istotnie duża?.,. Czy ubezpieczenie nie 
przekracza wartości?

Góralski zamachał gwałtownie rękami.
— Ależ me, ależ nie! Wiem już, co pan ma na myśli. Nie, 

nie! Nigdy podobna myśl nie powstałaby w mojej głowie. 
Nie, panie poruczniku! Znam dyrektora Zarębę od dwóch lał, 
ale nigdy... To przecież byłoby okropne. Jacyż wy jesteście 
straszni ludzie — urzędnicy śledczy. A raczej jaką macie 
okropną służbę.

Dębowicz z lekkim uśmiechem słuchał impulsywnych wy- 
krnyków swego rozmówcy.

— Ależ ja niczego nie insynuuję. — Po prostu nasunęła mi 
się pewna myśl i głośno ją wypowiedziałem. Cieszę się, że 
pan pomaga mi rozważyć ją wszechstronnie.

cdn.
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• W roku 1961 Czesalnia Weł­ny zaangażowała Karola L. na stanowisko kierownika far- biarni i przydzieliła mu miesz­kanie służbowe w zakładowym domu mieszkalnym bez obo­wiązku wpłacenia odpowiednie­go wkładu mieszkaniowego. W dziewięć lat później ta sama 4 Czesalnia Wełny przychyliła się do wniosku PKS o wyra­żenie zgody na przejście Karo- ; la L. do pracy w PKS.Do sądu wpłynął jednak po­zew Czesalni Wełny przeciwko Karolowi L., w którym zakła­dy domagały się zasądzenia od ■ niego kwoty 3300 zł tytułem niezapłaconego wkładu miesz- j kaniowego i prawie 2400 zł za ' urządzenia sanitarne zainsta-
Paragraf i życie

Bez wkładu 
mieszkaniowego lowane w zajmowanym przez $ niego mieszkaniu.Sprawa trafiła do Sądu Naj wyższego.Ujawniono że Karol L. był zwolniony od obowiązku uiszczę j nia wkładu mieszkaniowego, a | ponadto — stwierdził Sąd j Najwyższy nie ma żadne­go przepisu, który by da­wał pracodawcy prawo do żą­dania zapłaty wkładu mieszka­niowego po zakończeniu sto­sunku pracy.Wpłata wkładu mieszkanio­wego jest wprawdzie — stwier dza orzeczenie Sądu Najwyż­szego — warunkiem przydziału mieszkania w zakładowym do­mu mieszkalnym, obowiązek zapłaty tego wkładu zależy je­dnak od okoliczności istnieją­cych w chwili przydziału loka­lu. Jeżeli więc osoba, która przydział taki otrzymała, była w tym czasie zwolniona od obowiązku zapłaty wkładu, to późniejsze rozwiązanie umowy o pracę nie usprawiedliwia żądania zakładu.Żądanie Czesalni Wełny zo­stało przez Sąd Najwyższy ostatecznie oddalone.

Dokończenie ze str. 3 ogół pozytywnych, reakcji wa­tykańskich na sytuację w Polsce, kwitujemy oczywiście z zadowoleniem. Uważaliśmy i uważamy, że istotnym składni­kiem procesu normalizacji sto­sunków między Kościołem a Państwem w Polsce jest rze­czowe i konstruktywne stano­wisko Watykanu. Nie sądzimy jednak, by ów pozytywny kli­mat sam w sobie wystarczył. Stanowi on bowiem o tyle krok naprzód, o ile w ślad za nim, wskutek niejako jego pojawie­nia się, następować będą okres lone fakty.O jakie fakty tu chodzi?Dla opinii polskiej — bez względu na to, czy chodzi tu o ludzi wierzących, czy o nie­wierzących — głównym spraw dzianem postawy Watykanu wobec Polski i jej aktualnego rozwoju politycznego jest sta­nowisko hierarchii wobec pod­stawowych interesów narodo­wych i państwowych. W okre­sie, kiedy sterująca krajem partia podjęła wielki i pow­szechnie wysoko oceniany wy­siłek, by umocnić swą więź z masami, by skupić całe społe­czeństwo wokół programowych zadań, wytyczonych na VIII Plenum KC PZPR — lojalność nie tylko ludzi wierzących i dołowego duchowieństwa, lecz również biskupów’ wobec soc­jalistycznych zasad ustrojo­wych naszego kraju, stanowi szczególnie palący nakaz chwi­li.
Istnieją, niestety, dowody na to, 

że nie wszyscy pasterze polskiego 
Kościoła w ten właśnie sposób in­
terpretują swój ustnie deklarowa­
ny ostatnio dość często, patrio­
tyzm. Cierpliwość i wzajemna to­
lerancja, bez których trudno by- 

JAN WOLSKI

Materiały z nowego tworzywaJuż w bieżącym kwartale na rynku radzieckim ukażą się materiały z nowego tworzywa, opracowane przez chemików z Kowna. Będą to podwójnie przedzone nici trój octanu i kapro- nu. Tkaniny z nowej przędzy syntetycznej łączą wysokie wła­ściwości fizykomechaniczne kapronu i jego walory estetycz­ne z wysoką elastycznością trójoctanu. (API)
leży tzw. partia miejska. 
Oto zapis rozgrywki z XI cham- 
pionatu ZSRR — 1948 r., prowa­
dzonej od początku wg. tego de­
biutowego schematu:

Białe: I. Spanzirett.

I.c3-d4 d6-c5 2.b2-c3 f6-g5 3.c3-b4

Czarne: N. Szutilkin.

g7-f6 4.b4:d6 e7:c5 5.g3-h4 f6-e5
6.d4:f6 g5:e7 7.al-b2 h8-g7 8.b2-c3
g7-f6 9.h2-g3 c7-d6 10.g3-f4 b6-a5
H.c3-b4 a5:c3 12.d2:b4 f6-e5!
13.f2-g3 a7-b6 14.b4-a5 e7-f6
15.a5:c7 d8:b6 16.gl-h2 b6-a5
17.cl-d2 e5-d4 18. f4-e5! <M:f2
19.e5:g7 h6-g5 2O.h4:f6 f8:h6
21.d2-c3 f2:h4 22.h2-g3 h41f2

łoby osiągnąć wytyczony, wspólny 
cel: pełną normalizację stosunków 
między Kościołem a Państwem, sta 
nowią ewangeliczne przymioty we­
ryfikowane codziennymi postawa­
mi i praktyką społecznego działa­
nia. Te zaś z kolei mogą być albo 
nastawione na rozsądne, obywa­
telskie i politycznie dojrzałe po­
stępowanie, rozładowujące napię­
cia, jak to było np. w diecezji 
gdańskiej, której kościelny wło­
darz w trudnych dniach chciał i 
umiał zająć godną postawę — al­
bo też mogą jątrzyć nastroje, pod­
sycać nastroje anarchistyczne i 
wywoływać okazje do zajmowania 
postaw wręcz antydialogowych.Niebawem uda się do Rzy­mu i przyjęty będzie na au­diencji przez papieża sekre­tarz episkopatu polskiego, ks. biskup Dąbrowski. Nie ulega wątpliwości, że w czasie swe­go pobytu będzie on miał możli wość złożenia w Stolicy Apos­tolskiej pełnej relacji o sytua­cji Kościoła w naszym kraju, zarysowujących się coraz wy­raźniej perspektywach norma­lizacyjnych między Kościołem a Państwem oraz, w konsekwen cji, również między Watyka­nem a Warszawą. Można jedy­nie wyrazić nadzieję, że wizy­ta ta pobudzi proces normali­zacyjny, którego conditio sine qua non była, jest i pozostanie świadomość, że konsekwentnie obywatelskie stanowisko dziś bardziej niż kiedykolwiek ozna cza przede wszystkim lojal­ność wobec władzy ludowej i ustrojowych podstaw Polski, stanowiąc także dla hierarchii nadrzędny nakaz chwili.I od tego ostatniego warun­ku zależeć będzie, w jakim stopniu wzmożone, pozytywne zainteresowanie Watykanu przyniesie obustronnie pożąda­ne, realistyczne owoce.

IGNACY KRASICKI

23.el:g3 b8-c7 24.e3-f4 c7-b8

25.f4-e5 d6:f4 26.f6-e7 f4-g3 27.e7-d8 
g3-h2 28.c3-d4 c5:e3 29.a.3-b4 a5:c3 
3O.d8:f4 1 remis.

Rozwiązanie studium (p. dia­
gram nr 32): I.e5-f6! g5:e7 2.e3-f4 
c5:g5 3.el-d2 a7:c5 4.c3-d4 c5:e3 
5. d2:h2X. Pointa kombinacji.

Warcabowe emocyjki

Hop! hop! i do damki
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Po odroczeniu Kongresu Techników

Czas na pogłębione myśleniegodnie z ubiegłoroczny­mi ustaleniami, w tym miesiącu trwać miały w Poznaniu obrady VI Kongresu Techników Polskich. Od stro­ny organizacyjnej niemal wszystko było już przygotowa­ne. Jednak mimo tego organi­zatorzy Kongresu zdecydowali się go odroczyć. Doszli bowiem do wniosku, że jeśli Kongres ma rzeczywiście pomóc nowe­mu kierownictwu partii i rzą­du w rozwiązywaniu nabrzmia łych, problemów, to trzeba śro­dowiskom technicznym i ich delegatom dać czas na wni­kliwsze ustosunkowanie się do spraw społeczno - gospodar­czych, do aktualnych tendencji w rozwoju techniki i gospodar­ki.Odroczenie Kongresu było słuszne. Przypomnijmy: tezy do przedkongresowej dyskusji formułowano na przełomie lat 1969—70, a więc w okresie ar­bitralnego rozstrzygania pro­blemów techniczno-gospodar­czych. Dyskusję przedkongreso wą w organizacjach NOT za­kończono przed grudniem i toczyła się ona pod hasłem zwiększenia wpływu techniki na Intensyfikację gospodarki. Intensyfikacja jednak była traktowana trochę jako cel sam w sobie, a nie jako narzę­dzie pomocne w osiągnięciu głównego celu: polepszenia wa runków bytu ludności.Wiele ważkich problemów w przedkongresowej dyskusji po­traktowano drugorzędnie lub wręcz marginesowo. Wpraw­dzie tu i ówdzie środowiska techniczne próbowały podjąć tematy bardziej zasadnicze, lecz nie znajdując po temu za­chęty, nie wychodziły z nimi na szersze forum.Do takich drugorzędnie po­traktowanych zagadnień nale­ży, dla przykładu: nabrzmiały

problem mieszkaniowy, gospo­darka komunalna i inżynieria miast, modernizacja handlu, przemysłu lekkiego i spożyw­czego, technika w usługach masowe przewozy pasażerskie, motoryzacja.Odroczenie Kongresu pozwa­la inżynierom i technikom na wzięcie tych czy innych spraw na warsztat, a także na zwery­fikowanie bądź rozszerzenie i wzbogacenie opracowanych o_ Pinii i postulatów.Jeśli chodzi o Wielkopolskę to chyba warto’ ponownie roz­ważyć sposoby wykorzystywa­nia złóż gazu ziemnego w rejo­nie Ostrowa, olbrzymich i ciągle rosnących hałd popio­łów w konińskich elektrow­niach, a także reaktywowania nieczynnych cegielni.Gazyfikacja gospodarstw do­mowych na trasach budowa­nych w Wielkopolsce gazocią­gów, oznaczałaby poprawę wa­runków życiowych tysięcy ro­dzin j to bez podwyżki płac. Z tego co wiemy, z rejonu Ostro­wa buduje się gazociągi w trzech kierunkach: Lubiń, Śrem i Turek. Lecz na ich drbdze nic się nie dzieje. Na­wet we wsiach leżących bez­pośrednio na złożach gazu ziemnego, posiłki dla ludzi i karmę dla zwierząt przygoto­wuje się na paleniskach pod­sycanych drewnem. Wielu na­szych inżynierów w dyskusji przedkongresowej jednoznacz­nie opowiadało się za daniem pierwszeństwa w gazyfikacji gospodarstwom domowym, lecz w planach Elektrowni „Ada­mów” przewiduje się spalanie gazu ziemnego pod kotłami. Fachowcy twierdzą, że jest to najmniej ekonomiczny sposób zużycia gazu. Czy nie należało­by zweryfikować decyzji w tej sprawie?O potrzebie zagospodarowa­nia popiołów konińskich elek-

trowni, pisaliśmy wielokrotnie i bezskutecznie. Natomiast za­interesowały się nimi przedsię biorstwa robót drogowych z Rzeszowa i kosztem kilku mi­lionów złotych stworzyły so­bie w Koninie coś w rodzaju zastępczej cementowni. Bo­wiem konińskie popioły, po nieskomplikowanych zabie­gach uszlachetniających, na­bierają właściwości cementu marki „250”. Jeśli taka opera­cja opłaca się odległemu o kil­kaset kilometrów miastu Rze­szów, to tym bardziej powinna opłacać się Wielkopolsce. Popio łów wystarczy zresztą i dla nich i dla nas.Temu samemu celowi, to jest dostarczeniu wielkopol­skim miasteczkom i wsiom, obfitej ilości materiałów bu­dowlanych do remontów i od­twarzania ubytków natural­nych, do stawiania niskich bu­dynków inwentarskich, miesz­kalnych, handlowych i usługo­wych — mógłby służyć pro­gram wykorzystania niezwyklelicznych Wielkopolsce,mniejszych j większycch po­kładów ceramicznych iłów i glin, nadających się do pro­dukcji cegły, dachówek itp. Nasi inżynierowie mogliby od­dać nieocenioną przysługę, kon struując zestaw prostych i ta­nich narzędzi i technologii do takiej produkcji.Spraw, do których warto wrócić przed Kongresem Tech­ników Polskich — jest wiele. Chciałoby się na przykład po­znać opinię naszych inżynie­rów i techników na temat moż liwości wykorzystania sieci ko­lejowej Poznania dla uspraw­nienia komunikacji w naszym mieście,, na temat rozwiązania poprawy dowozu ludzi do pra­cy w okręgu przemysłowym Konina i innych spraw.
PIOTR CHOJNACKI

N ieprzypadkowo do wiel­
komiejskiej gwary przy 
lgnął ten slogan. To 

prawda. Gdzie temperatura 
podnosi się do stanu wrze­
nia, gdy grozi jakiś poważ­
niejszy konflikt „towarzyski", 
rozsądni mówią: „Spokój, 
ORMO czuwał".

I jest spokój. Bo ludzie wy 
wodzący się z różnych śro- 
dowisk społecznych, starzy i
młodzi, bezbronni 
ważni, w dzień

ale od- 
w noc,

w śnieg, deszcz i zadymki 
patrolują ulice naszych miast, 
drogi i zakamarki osiedli.

W tym roku Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatel­
skiej obchodzi swoje ćwierć 
wlecze. W wielu rodzinach 
synowie zastępują już ojców, 
którzy brali udział w ciężkiej 
ormowskiej służbie w pierw­
szych powojennych latach. 
Znaczy to, że ORMO ma już 
swoich weteranów i chlubną 
tradycję.

Z każdym rokiem ulepsza­
no i wzbogacano formy pra­
cy tej pożytecznej organiza­
cji społecznej. Wojskowe doś 
wiadczenie, odwaga i rewo­
lucyjny zapał, jaki cechował
większość ormowców 
pierwszych lał istnienia 
organizacji wzbogacony
słał dużymi sukcesami 
cy profilaktycznej, a 
pedagogicznej. Jest 
związana z terenem.

w

od 
tej 
zo- 
pra

nawet 
ściśle 

Grupy
ormowskie działają więc w

Plan

ORMO CZUWA
osiedlach, fabrykach i dziel­
nicach. Skupiają ludzi zna­
nych i szanowanych — takich, 
którym można powierzać ar­
bitraż . w sprawach i konflik­
tach rodzinnych, a nawet in­
tymnych. Pełni swą służbę 
ORMO w zakładach pracy, 
wpływając wyraźnie na spa­
dek drobnych, ale jakże do­
kuczliwych przestępstw gos­
podarczych.

Patrolują ormowcy dworce, 
poczekalnie, parki i stadiony, 
czuwając nad zachowaniem 
się młodzieży pozbawionej 
często opieki rodzicielskiej.

ORMO pomaga Milicji w 
utrzymaniu porządku na jez­
dniach i chodnikach, uczestni 
czy w społecznych kontro­
lach stanu technicznego po­
jazdów.

Niezmienna pozosfaje tyl­
ko zasadnicza dewiza 
ORMO: wychowywać i karać. 
Wychowywać — przez współ 
pracę z domem, TPD, szkolą 
i organizacjami młodzieżowy
mi, a kiedy to nie pomaga —
karać przez konta kły z Mili-
cję i 
mi.

kolegiami orzekający-

ORMO liczy już ponad 300 
tysięcy członków (w Wielko­
polsce — 26 500). Ale nie tyl 
ko w liczbie ormowców leży

sliła tej organizacji. Główną 
jej siłą i gwaranłką sprawne­
go działania jest całkowita 
dobrowolność tej ciężkiej i 
nieefektownej służby. Ormow 
com nikt nie płaci, rzadko 
kto nagradza. Efektowny 
mundur, który noszą bardziej 
zorganizowane grupy, jest ra
czej wyjątkiem.
ormowca pozostanie

Symbolem
długo

jeszcze biało-czerwona opas­
ka i świadomość, że praca 
jego jest tak bardzo potrzeb­
na każdemu, kto ceni spokój 
i porządek.

Obok znanego już „ORMO 
czuwa" mówi się, także obo­
jętnie wzruszając ramionami: 
„Niech się ORMO męczy". 
Jest w tym odżegnywaniu się 
od osobistej interwencji w ja 
kiś konflikt i optymistyczne 
uznanie obecności tej orga­
nizacji. ORMO istotnie „mę­
czy się" często za Ciebie i za 
mnie, za nas wszystkich, cho­
ciaż ORMO to przecież czę­
sto nasz ojciec, syn lub brat.

I ta ich obecność nigdy nie 
pozwała nam machnąć ręką 
na otaczające nas konflikty i 
świństwa, na nieprawności i 
bałagan. Ich społeczny trud 
innych dopinguje do działa­
nia.

R. S.

i człowiekJedną z dróg prowadzą­cych do tego celu jest szybki wzrost wydajności pracy, eli­minowanie marnotrawstwa, podniesienie poziomu zarządza nia. Po tej drodze idziemy, ale konieczność przyspieszenia teną pa rozwoju dyktuje także za­stosowanie innych środków. Są one znane i szeroko stosowaną przez wszystkie kraje, zwłasz^ cza wysoko rozwinięte. Mamy na myśli współpracę międzyna-4 rodową i korzystanie z między narodowego systemu kredyto­wego i finansowego. Wszyscy rozumieją, że zbudowanie na kredyt fabryki pozwala na spła cenie długu ze sprzedaży jej produkcji, oszczędza czas, przys piesza rozwój gospodarczy $ wzrost stopy życiowej.Dotychczas mało korzystali^ my z tych możliwości. Dowo­dem dostrzegania przez rząd potrzeby szerszej niż dotychczas współpracy międzynarodowej jest następujący fragment z sej mowego przemówienia Piotra Jaroszewicza:„Liczymy również, że pew­ne dodatkowe możliwości uzy­skamy dzięki dalszemu rozwo jowi stosunków gospodarczych z zagranicą, a szczególnie z kra jami socjalistycznymi. Koniecz ność rekonstrukcji naszego przemysłu, zakupu odpowied­nich maszyn i urządzeń, a tak­że niektórych obiektów, wyma ga wznowienia importu kom­pletnego wyposażenia zakła­dów przemysłowych zarówno ze Związku Radzieckiego jest i innych krajów socjalistycz­nych”.Program działania — tó wielkie zadanie, przed którym stoi szerokie grono działaczy gospodarczych, fachowców, spe cjalistów. Program taki na la­ta 1972—75 będzie dyskutowa­ny w nadchodzących miesią­cach. Jedno w tym programie jest już jasne — jego cel: czło wiek pracy.
BRONISŁAW PAKUŁA

nego (aby nie powiedzieć, ubocz nego) było jedną z przyczyn stałego przekraczania planów inwestycyjnych i produkcji środków wytwórczości. Cier­piał na tym przemysł produku jący towary rynkowe. Odbija­ło się to na handlu zagranicz­nym, preferującym import dóbr inwestycyjnych.Nowe podejście do spraw

Od blisko dwóch miesięcy powstaje zupełnie nowy, jakościowo różny od do­tychczasowego, kształt modelu gospodarczego. Stwarza on real ne możliwości przystosowania rozwoju ekonomicznego do po trzeb społecznych najszerszych warstw ludności. Przyczynia się do wydobycia i uwypukle­nia humanistycznych wartości socjalizmu, dla którego głów­nym celem działania jest czło­wiek wraz z jego potrzebami materialnymi, społecznymi i kulturalnymi. Zrywa z dotych czasową praktyką traktowania produkcji jako celu dla siebie.Dotychczas planowanie od­bywało się, z grubsza biorąc, w następujący sposób: ustalo­no wzrost produkcji, inwesty­cji i innych wskaźników, a resztę przeznaczano na cele społeczne, na wzrost płac i po prawę warunków material­nych.Środki przeznaczane na za­spokojenie potrzeb społeczeń­stwa stawały się powoli wyni­kiem gospodarowania, a nie jego celem. Naruszenie podsta wowej zasady socjalizmu, we­dług której celem działalności ekonomicznej państwa jest nie przerwany wzrost dobrobytu najszerszych warstw ludności, musiało doprowadzić i dopro­wadziło do napięć społecznych.
SŁOWA I CZYNYTraktowanie wzrostu stopy życiowej jako zjawiska wtór-

CAF — TASS

Gmach Pałacu Mu- 
zykl w Tbilisi jest 
jut prawie ukończo 
ny. Mieści on dwie 
sale: dużą koncer­
tową na 2500 i ma- 
łą kinową na 700 

miejsc.

Gruziński Pałac Muzyki
konsumpcji zaprezentował

Komentatorzy zachodni w Rzymie podkreślają od pewnego czasu występu­jący, ich zdaniem, wzrost za­interesowania polityczne­go Watykanu całokształ­tem problematyki krajów socjalistycznych, a w tej licz­bie przede wszystkim kwestią normalizacji stosunków między Kościołem a Państwem w Polsce.W jakim stopniu przypuszczę nia powyższe odpowiadają sta­nowi rzeczywistemu?Aby odpowiedzieć na po­wyższe pytanie należy wspom­nieć o sygnałach, które stano­wiły podstawę do snucia na łamach prasy zachodniej tego rodzaju sugestii.A więc, przypominamy, prze de wszystkim wstrzemięźliwa postawa Stolicy Apostolskiej wobec tragicznych wydarzeń

Między Watykanem a
W ślad za postępującą w re­

zultacie VII Plenum KC PZPR sta­
bilizacją sytuacji w Polsce zarów­
no Radio Watykańskie, jak 
„Osseryatore Romano” nie ukry­
wały swego zadowolenia z tego po­
wodu, zajmując wobec dalszego 
biegu wydarzeń w naszym kraju 
postawę realistyczną, co m. in. 
objawiło się w wystąpieniu praso 
wym tygodnika watykańskiego 
„Osseryatore della Domenica”, od­
rzucającym stanowczo sugestie 
skrajnej, antykomunistycznej pra­
wicy, by papież angażował się wy­
raźnie przeciwko systemowi poli­
tycznemu w Polsce i przeciwko 
partii sterującej naszym krajem.W dalszej ewolucji rosnącego zainteresowania Polską wymię nić trzeba z kolei pozytywne ustosunkowanie się Watykanu do dwóch istotnych przejawów

sunków z Kościołem, drugim zaś zapowiedź czynników ofic­jalnych w Warszawie — nada­nia Kościołowi na Ziemiach Zachodnich prawa własności użytkowanemu przezeń mie. niu.Zwłaszcza ten ostatni akt do brej woli Rządu Polskiego po­witany został z uznaniem przez miarodajne koła waty­kańskie, czego wyrazem byłym. in. oficjalne wypowiedzi

grudniowych na Wybrzeżu gotowości nowego kierownic-wskazywała na to, że Waty­kan nie ma zamiaru przyłą­czyć się do pewnej cżęści an­tykomunistycznej i antypol­skiej reakcji na wypadki w Polsce, objawiającej się w nie­przyjaznych wobec nas i ten­dencyjnych komentarzach, pu­blikowanych w niektórych ma­sowych pismach zachodnich.

twa polskiego do podjęcia dzie­ła normalizacji stosunków mię dzy Kościołem a Państwem. Pierwszym z nich było oświad­czenie w tej kwestii, złożone z trybuny sejmowej przez pre­miera Piotra Jaroszewicza i stwierdzające, że Rząd PRL ze swojej strony pragnie doko­nać pełnej normalizacji sto-.

rzecznika Stolicy Apostolskiej w tej sprawie.Także w ostatnich dniach rozwój wypadków dostarczył nowych, znamiennych obja­wów konstruktywnej postawy Stolicy Apostolskiej wobec sy­tuacji w Polsce po VIII Ple­num. Wypowiedział się więc w tej kwestii publicznie sam pa­pież w dniu 14 lutego, prze­mawiając do wiernych, zgro­madzonych na placu św. Pio­tra. W wystąpieniu papieskim zawarta była nie tylko życzli­wość wobec narodu polskiego, lecz również — pośrednio — intencja pozytywnego ułożenia

Warszawąstosunków między Kościołem a Państwem w naszym kraju.
Jest też charakterystyczne, że 

od pewnego czasu Radio Vatica- 
na, zarówno w swym polskim ser­
wisie, jak też w audycjach obco­
języcznych, przejawia nagły 
wzrost zainteresowania sprawami 
polskimi, które relacjonuje nie 
tylko stosunkowo obszernie, lecz, 
co najważniejsze, obiektywnie. 
Między innymi sekcja polska Ra­
dio Vaticana opublikowała w 
swym serwisie z dnia 12 lutego 
rzeczowe omówienie artykułu 
„Życia Warszawy”, poświęconego 
zasadniczemu rozpatrzeniu próbie 
mu współdziałania wierzących z 
niewierzącymi w Polsce oraz moźli 
wości dokonania pełnej normali­
zacji stosunków wyznaniowych w 
naszym kraju. Radio Watykańskie 
komentując ze swej strony ów ar­
tykuł podkreśliło, że wyraża on 
„słuszną konieczność”, jak stwier­
dzono to dosłownie w audycji 
oraz zachęcało ludzi wierzących i 
kler w Polsce do zaznajomienia 
się z treścią owej krajowej publi­
kacji.Ten zwięzły bilans mniej lub bardziej oficjalnych, na

Dokończenie na str. 4
IGNACY KRASICKI

Edward Gierek w swoim prze mówieniu radiowo-telewizyj­nym po wyborze na stanowis­ko I sekretarza KC PZPR. Za tymi słowami natychmiast na stąpiły czyny. W swoim expose sejmowym premier Piotr Jaro szewicz stwierdził, iż rząd do- skonaląc procesy planowa­nia wychodzi z zasadniczego za łożenia ścisłego wiązania pla­nowania ekonomicznego z pla nowaniem społecznym. Tą wy tyczną rząd będzie się kiero­wał przy ustalaniu bieżących i długofalowych zadań rozwoju i sterowania polityką gospodar czą.Potwierdzeniem tych zamie­rzeń są uchwalone przez Sejm poprawki planu na rok bieżą­cy. Przewidują one wzrost spo życia indywidualnego o 5,5 proc, zamiast uprzednib prze­widywanych 4,3 proc. Odpo­wiednio wzrośnie także spoży­cie zbiorcze. Niezwykle waż­nym, ale i trudnym krokiem w tym kierunku była decyzja rządu o anulowaniu podwyżek cen artykułów żywnościowych z grudnia ubiegłego roku.Najbardziej znamienną ce­chą nowego podejścia do pla­nowania jest uprzednie ustale­nie zadań poprawy stopy życio wej w 1971 roku, a następnie szukanie środków umożliwiają cych tę poprawę. Część tych środków powstanie dzięki do­datkowej produkcji rynkowej i przez wzrost podatków z gospo darki nieuspołecznionej i od osób osiągających nadmierne wysokie dochody. Określone e- fekty uzyska się także dzięki oszczędności w administracji państwowej.
MIĘDZYNARODOWA 

WSPÓŁPRACAKażde zwiększenie konsum- S pcji odbywa się głównie kosz I tern inwestycji. W związku z tym poprawiony plan na 1971 rok przewiduje zmniejszenie udziału inwestycji w dochodzie narodowym. Innej rady na ra­zie nie ma. Inwestycje przyno szące maksymalne efekty, zwiększające produkcję i za­trudnienie są jednak niezbęd­ną przesłanką rozwoju i wzro stu stopy życiowej. Są one nie zbedne już teraz, nie mówiąc o przyszłych pokoleniach, które wcześniej czy później muszą znaleźć zatrudnienie i możli­wość założenia rodziny. W jaki snosób można więc uzyskać stały i nieprzerwany wzrost stopy życiowej bez ułomnych , skutków dla inwestycji?

□AM
z książkami
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OBWIESZCZENIEKażdy kosz na wagę złota
•eresujących spotkań dojdzie także w

bardzo ważnych
i kobiet. Do in-

Na pierwszy plan wysuwa sie 
mistrzpstwo I ligi pomiędzy 

zajmującym 6 miejsce Lechem i 
Społem Łódź, która okupuje ostat­
nią pozycję w tabeli ekstraklasy 
Gospodarze winni więc, mając atut 
własnego boiska, zakończyć mecze 
zdobyciem dalszych punktów i 
szansami na poprawę swojej loka.

równiej grającej 
nych.

drużyny zielo.

Najwięcej jednak emocji winny

ty w tabeli.
drużyn męskich o 

mistrzostwo II ligi zmierzą się po­
znańskie zespoły Olimpii i AZS 
Toruń. Akademicy z Torunia mo­
gą się okazać groźni dla nie naj-

przynieść dwa mecze o mistrzo­
stwo I ligi kobiet pomiędzy dru­
żynami Lecha i Łódzkiego Klubu 
Sportowego. Kolejarki mają w tej 
chwili trzy punkty przewagi nad 
najbliższym, jednak zawsze groź­
nym przeciwnikiem. Jeżeli oba 
spotkania zakończą się sukcesem 
gospodarzy, wówczas zapewnia so­
bie tytuł wicemistrza Polski 
1970/71 roku. Przodownikiem w ta­
beli ekstraklasy kobiet jest — jak 
wiadomo — krakowska Wisła. któ_

Pietrusiak 
na czele turnieju

Czwarta runda 28 szachowych 
MP stała pod znakiem remisów. W 
dwóch pojedynkach poznańsko- 
wrocławskich Nowaka z Pojedziń- 
cem oraz Dody z Manasterskim wy 
nik był nierozstrzygnięty. Podob­
nie w partii Bernard — Schmidt, 
Kostro — Sznapik i Filipowicz —
Grąbczewski. Pytel pokonał Auto- 
wicza. Bednarski wygrał z Balce- 
rowskim. Cenne zwycięstwo od­
niósł lechita Pietrusiak nad Ziem­
bińskim z Reduty W-wa.

W dogrywkach 3 rundy Schmidt
wygrał z Dobrzańskim a Bernard 
ze Sznapikiem.

Po 4 rundach w turnieju prowa­
dzi Pietrusiak mając 3,5 pkt przed 
Dodą, Schmidtem, Filipowiczem i 
Grębczewskim.

Dzisiaj, o godz. 16 piąta runda 
mistrzostw. (nt)

Zmiana terminów 
w turnieju Wyzwolenia

Organizatorzy turnieju piłki ręcz 
nej Wyzwolenia Poznania w 
związku z wcześniejszym wyjaz­
dem akademików na mistrzostwa 
świata, postanowili zmienić termi-
narz gier.

W niedzielę 21 bm. — akademicy 
wystąpią w pierwszym meczu, a 
ich przeciwnikiem będzie poznań­
ski Grunwald (godz. 16.45). W dru­
gim spotkaniu tego dnia o godz. 
18.15 zobaczymy zespoły Holandii 
i reprezentację Wielkopolski.

W sobotę 20 bm. terminarz spot­
kań pozostaje bez zmian, (m)

Technikum Chemiczne 
mistrzem w szachach
W dzielnicowych mistrzostwach 

szachowych szkół średnich, zorga­
nizowanych przez Zarząd Dzielni­
cowy ZMS Poznań — Stare Mia­
sto, zwyciężyła 3-osobowa repre­
zentacja Technikum Chemicznego 
im. M. Skłodowskiej-Curie. Zespół 
ten uzyskał 8 pkt. Drugie miejsce 
przypadłe Technikum Kolejowemu 
— 6 pkt, trzecie — Liceum Ogólno­
kształcącemu nr 3 — 3 pkt., a 
czwarte — Liceum Ogólnokształcą­
cemu nr 7 — 1 pkt.

W mistrzostwach startowało 7 
drużyn, (jm)

4$ Praca © Nauka
Samodzielną pomoc donio 
wą z gotowaniem do 4 o- 
sób, przyjmę. Warsztat e- 
lektryczny, Poznań, Roo- 
sevelta 12. 49751g

ra ma już tytuł niemal zapewnio­
ny.

Zawodniczki Olimpii i AZS wal­
czący również w I lidze, staną 
wobec trudniejszych zadań, gdyż 
rozegrają swoje pojedynki na wy­
jazdach. Akademiczki wystąpią w 
Gdańsku przeciwko Spójni, gwar, 
dzistki natomiast walczyć będą w 
stolicy z AZS. drużyna znajdują­
cą się na ostatnim miejscu w ta­
beli. Teoretycznie obie poznańskie 
drużyny powinny wrócić do Po­
znania z dodatnim dorobkiem 
punktowym. (x)

Zielonogórskie 
drużyny przewodzą 

w rozgrywkach siatkówki
W ostatnich spotkaniach ligi 

międzywojewódzkiej siatkówki ko­
biet padły następujące rozstrzygnię 
cia: Znicz Gorzów — Orkan Koź­
min 3:0 i 0:3, Zawisza Sulechów — 
Kłos Galowo 3:0 i 3:0, Budowlani 
Poznań — Warta Gorzów 0:3 i 0:3.

W tabeli prowadzi Zawisza 
przed Wartą i Zniczem (wszystkie 
Gorzów), Orkanem, Kłosem i Bu­
dowlanymi.

W tej samej edycji rozgrywek 
męskich, uzyskano wyniki: Vico- 
ria Jarocin — Stal Gorzów 3:0 i 3:1, 
AZS Poznań — Stilon Gorzów 
2:3 i 0:3, Chrobry Głogów — 
Gwardia Z. Góra 0:3 i 3:1, Zagłę­
bie Konin — Orlik Bugaj 3:1, 3:1.

Tabeli przewodzi gorzowski Sti­
lon, mając 4 punkty przewagi nad 
Victorią Jarocin i 10 punktów nad 
trzecią — Gwardią z Zielonej Gó­
ry. Następne miejsca zajmują: Za 
głębie, Chrobry, Stal, AZS i 
Orlik, (jm)

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania Re­
wiru V — na podstawie art. 867 kpe podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 lutego 1971 r. o go­
dzinie 10 w Poznaniu, ul. Różana 13 — odbędzie się 
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI składających się z:

— punktarka elektryczna 12 mm spawania
oszacowana na 

wiertarki słupkowe łączone —
oszacowane na 

nożyce gilotynowe ręczne —
oszacowane na 

prasa mimośrodowa z silnikiem —
oszacowana na 

nożyce rolkowe mechaniczne —
oszacowane na

20.000 zł

3.000 zł

4.000 zł

10.000 zł

4.000 zł
należycych do dłużnika Henryka Wieczorka.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K886

Pracownicy poszukiwani

ZA 15,— ZŁ
W „KOZIOŁKACH” 

wysoka wygrana lub 
samochód „FIAT 125P”.

K1034

Pracownia Projektów Automatyki 
poszukuje lokali na cele biurowe dla prac projekto­wych o powierzchni od 50—100 m2 

Zgłoszenia PKA „Meramont” Pracownia Pro­
jektów Automatyki — Poznań, ul. 27 Grudnia 3 
— telefon 534-37. M592

Piłkarze ręczni wrocławskiego 
Śląska pokonali po raz drugi ju­
gosłowiańską drużynę_Vitex 17:14.

Tytuł mistrzowski w I lidze siat­
kówki mężczyzn zdobyli niespo­
dziewanie siatkarze rewelacyjnej 
Resovii. Drugie miejsce zajęli siat­
karze Legii Warszawa (ubiegło­
roczny mistrz). Do drugiej ligii 
spadły: Stal Mielec i Beskid An­
drychów.

Drużyna kadry narodowej w ho­
keju na lodzie, przygotowująca się 
do mistrzostw świata w Szwaj­
carii zremisowała z Ii-ligowym 
Banikiem Karvirm (CSRS) 3:3.

Remisem 2:2 zakończyło sie spot 
kanie piłkarzy warszawskiej Legii 
z Ii-ligowym Mladost ze Smer- 
dewskiej Palanki. Mecz rozegrany 
został w Jugosławii.

Ćwierćfinałowe spotkanie Klu­
bowe Pucharu Europy w koszy­
kówce mężczyzn, rozegrane w Mo­
skwie. pomiędzy CSKA i Standar­
dem Liege (Belgia) zakończyło się 
zwycięstwem moskwian 111:70. 
Pierwszy mecz wygrał także 
CSKA 97:66. (m)

Pożegnanie J. Kuleją
W niedzielę, 21 bm., przed me­

czem o mistrzostwo I ligi Gwar­
dia Warszawa — Stal Stalowa Wo 
la odbędzie się uroczyste pożegna 
nie przez publiczność warszaw­
ska i władze sportowe wielokrot­
nego reprezentanta i mistrza Pol­
ski. dwukrotnego mistrza olim­
pijskiego. jednego z najlepszych 
pięściarzy w historii polskiego 
boksu — Jerzego Kuleją. Przed 
kilkoma tygodniami definitywnie 
zrezygnował on z czynnego upra­
wiania pieściarstwa, nie ma zamia 
ru rozstać się ze sportem. Jerzy 
Kulej jest słuchaczem zaocznym 
Akademii Wychowania Fizyczne­
go i po uzyskaniu dyplomu ma 
zamiar poświęcić się zawodowi tre 
nera bokserskiego, (ot)

Czeladnika kominarskie- 
go względnie ucznia sa­
motnego (na dokończenie 
nauki) przyjmę. Dam mie 
szkanie i utrzymanie. — 
Piotr Marek, Kożuchów, 
Młynarska 2, tel. 290.

K103

Dnia 19 lutego 1971 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 48

PELAGIA GALUSIK
z domu KLINGSPORN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 13 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, synowie, synowa i wnuczka

Poznań, ul. Sowińskiego 34 m. 4. 141g

W dniu 17 lutego 1971 r. zmarł

JÓZEF PŁASZCZYK 
były, zasłużony pracownik Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego 1971 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie 
Zmar^Ćgo składają:

Rektor, Senat, Rada Zakładowa 
pracownicy i studenci PWSSP

K1123

+ Dnia 11 lutego 1971 r. zasnął w Bogu po 
F długich i ciężkich cierpieniach, mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
72, śp.

CZESŁAW STARSKI
emeryt — drukarz drukarni w Grodzisku Wlkp.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

Grodzisk Wlkp., ul. Bukowska 27. 93g

Tor bobslejowy
na Cytadeli

Drugim obiektem sportów .zimo­
wych w okolicach Poznania — 
po zainstalowaniu wyciągu nar­
ciarskiego w Osowej Górze — 
jest budowany ostatnio na tere­
nach poznańskiej Cytadeli tor 
bobslejowy I saneczkowy. Przy­
gotowano już prawie w całości 
teren, wybudowano wiatę w 
miejscu startu. Teraz wypada po 
czekać na opady śniegu. Prze­
cież jest jeszcze kalendarzowa 
zima. Na zdjęciu: fragment toru 
bobslejowego z widoczną u gó­

ry wiatą.
Fot. — K. Przychodzki

Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Poznań, 
Plac Wielkopolski 7/8 m.
6. 49959g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, al. Marcinkowskiego 
2a, parter. 47787g

Profesorowie przygoto­
wują dokładnie uczniów 
klasy VIII i maturzystów 
do egzaminów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie 
i niedzielne. Grunwaldzka 
22a m. 2 (2 razy dzwonić 
— prawo). 47662g

Dnia 17 lutego 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 63, śp.

STANISŁAW URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuczki

Dnia 19 lutego 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł, przeżywszy lat 73

dr HENRYK WUNSCHIK
nasz ukochany mąż, ojciec, brat, teść, szwa­
gier i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Strzelcach Wiel­
kich.

Pogrążona w głębokim smutku
żona z rodziną

Szelejewo pow. Gostyń. 134g

tDnia 19 lutego 1971 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa, ukochana żo­
na, mamusia, córka, siostra, śp.

IRENA FLUDRA
z domu GÓRECKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 38 m. 3. 92g

Zakłady Przemyślu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą do pracy 
w Biurze Handlu Zagranicznego na niżej wymienio- 
ie stanowiska:
- INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — na stanowiska 

rzeczoznawców — ze specjalnością silniki okrę­
towe oraz znajomością języków obcych: angielski, 
rosyjski i niemiecki;

- TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — na stanowiska 
rzeczoznawców — ze specjalnością silniki okrę­
towe oraz znajomością języków obcych, angielski, 
rosyjski i niemiecki;

— EKONOMISTÓW — na stanowiska st. handlow­
ców — po wyższych studiach ekonomicznych oraz 
znajomością języków obcych: niemiecki i angiel­
ski;

— HANDLOWCA — wykształcenie średnie ekono­
miczne — znajomość języków obcych: angielski 
i niemiecki;

- KORESPONDENTKI języków obcych — wykształ­
cenie średnie — biegłe pisanie na maszynie oraz 
znajomość języków obcych: angielski, niemiecki 
i rosyjski.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział Kadr 
— Dyrekcja, pokój 105. K929

Pokój, kuchnia 38 m’,
balkon, telefon, w nowym 
budownictwie, zamienię 
na 3 pokoje, stare budow­
nictwo; telefon najchęt­
niej Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49452g.

Zamienię mieszkanie 3,5- 
pokojowe, piętro w willi 
(80 ma) przy ul. Senator­
skiej na M-4 spółdzielcze. 
Grunwald lub Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47956g.

© Nieruchomości
Pół domu bliźniaczego, 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, piętro, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49736g.

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
^Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
+ Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1
+ Gniezno, 

ul. Młodej Gwardii 1
Kościan,
Rynek nr 19

♦ Piła, 
uL M. Buczka 40.

K402

Potrzebna opiekunka dla 
dziecka. Informacje po 
godz. 16., Osiedle Wielkie­
go Października B 12a m. 
9. 49611g
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
do egzaminów (klasa VIII 
i maturzyści), udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw (matematyka, polski, 
rosyjski, francuski, nie­
miecki, angielski, espe­
ranto). Zamiejscowo — 
lekcje sobotnie, niedziel­
ne. Zgłoszenia: godz.
17—19. Lampego 6 m. 9.
_____________________ 47661g

^Kupno© Sprzedaż
Kupię lub wydzierżawię 
garaż, okolica Mielżyń- 
skiego. Tel. 555-44. 102g
Kupię kocioł łazienkowy, 
miedziany, także odpady 
blachy miedzianej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47649g._______________  
Żyrandole, świeczniki, 
lampy naftowe stare ku­
pię. Warsztat elektryczny, 
Poznań, Roosevelta 12.

49755g
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48346g._________  
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Zetor 25 niski, kabiną, 
kompresorem, po kapital­
nym remoncie oraz trzy­
letnią klacz oprzągana. 
Ignacy Kinal — Sędziny, 
pow. Szamotuły. 4834Sg
Sprzedam 5 m! mozaiki 
dębowej. Telefon 613-51, 
wewn. 251. 4837tg
Sprzedam domek camping 
w Kiekrzu nad jeziorem. 
Tel. 67-09-76 po godz. 19.

48388g
Sprzedam materiał — 
zamsz na laminacie. Ul. 
Krańcowa 54 m. 101 w go- 
dzinach od 10—13. 48393g
Prasę hydrauliczną 150 
ton, spawarkę wirnikową 
300 A, generator 220/380 — 
15 kW sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48400g._______________  
Sprzedam tanio maszynę 
krawiecką i adapter. Sta- 
rołęka, ul. Masztowa 20.

48426g
Dogcart konny, ogumiony 
w dobrym stanie sprze­
dam. Adamski, Piasko­
wa 7. 48408g
Sprzedam obrączki i pier­
ścionek. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48430g.________________  
Sprzedam pianino, 3.009 
zł. Wiadomość: Szczepan­
kowo, Skibowa 17. 48456g

Sprzedam telewizor Wa­
wel 21-calowy w bardzo 
dobrym stanie, 2.000 zł. 
Telefon 529-80. 48462g
Sprzedam parasol ogrodo 
wy. Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 41 m. 4. 48471g
Sprzedam 2-osobową ame 
rykankę orzechową, 1.200 
zł, biurko szkolne, mały 
okrągły stół. 27 Grudnia 4 
m. 23, godz. 17—20. 48483g
Sprzedam okazyjnie ko­
ronkową suknię ślubną, 
długą z welonem. Ul. Wiel 
kopolska 8 m. 2, godz. 18 
—20. 48486g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czerwo 
nej Armii 23. 47660g
Nowy austriacki aparat 
słuchowy w okularach 
„Viennatonne” sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76 godz. 
16—18. 49379R
Sprzedam doga, śliczny, 
z rodowodem. Poznań, Ko 
sińskiego 12 m. 12. 48779g
Sprzedam Zetor T25, — T. 
Frankowski, Modliszewo 
pow. Gniezno. 1097p
Sprzedam futro karakuło­
we, czarne gat. I. Pelagia 
Tabaka, Mogilno, Rynek 
21, woj. bydgoskie, llllp
Sprzedam tanio 8-miesię- 
czną suczkę rasy Puli, 
rodowód po wielokrot­
nych medalistach między­
narodowych. Mazur, Po­
znań, Piękna 59 m. 6.

49389g
Sprzedam pokój kombino 
wany jasny. Adres: Po­
znań, Osiedle Piastowskie 
87 m. 22, po godz. 14.

48159g

Sprzedam okazyjnie dział 
kę. Sadowska, Leszno, ul. 
Leszczyńska 32. 1049p

Odstąpię ogródek dział­
kowy, światło, woda. 
Świerczewskiego. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49363g.

Dom jednorodzinny oko­
lica Gniezna, zamienię na 
mieszkanie wyłączone Po­
znaniu lub sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48447g._________  
Sprzedam z powodu staro 
ści gospodarstwo rolne 4 
ha w Antoninku, 3 km od 
centrum Poznania przy 
trasie Poznań—Warszawa, 
gospodarstwo jest w jed­
nym planie, nadaje się 
dla rolnika - ogrodnika. 
Kościół, szkoła na miej­
scu. Komunikacja miej­
ska. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48369g.
Sprzedam w Raszkowie, 
pow. Ostrów Wlkp. dom 
piętrowy, wydzielony, z 
wszelkimi wygodami plus 
telefon i ogród. W podwó 
rzu zabudowania nadają­
ce się na przemysł lub 
rzemiosło. Po kupnie ca­
łość wolna. Wiadomość — 
Raszków, ul. 22 Lipca 35, 
tel. 56. 48418g

Kupię działkę na ogrod­
nictwo (szklarnie). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48429g.
Gospodarstwo 2,5 ha sprze 
dam z powodu starości. 
Elżbieta Pyrzak, Psary 
Wielkie, pow. Września.

48442g

Sprzedam 0,5 ha ziemi z 
prawem zabudowy, okoli­
ca Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48452g.

Poszukuję garażu Jeżyce 
względnie okolica. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla lOlg.

© Matrymonialne
Wytnij — Zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku. Gdańsk, 
Śniadeckich.1095p
Wdowa materialnie nie­
zależna z mieszkaniem w 
Poznaniu pozna kultural­
nego pana do 65 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48019g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 43014g
Samotny, wykształcenie 
średni wiek, mieszkanie 
— nowe budownictwo po­
zna samotną panią do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48067g.
Blondynka, lat 45, pozna 
miłego i solidnego pam. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane. Dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48153g.____________  
Wdowa z własną rentą i 
samodzielnym mieszka­
niem, pozna uczciwego pa 
na do lat 68. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48068g.

© Samochody
Skoda 1000 MB, rocznik 
1966, sprzedam, cena 95.000 
zł. Tel. 314-59. 49910g
Sprzedam silnik Oktavii 
po kapitalnym remoncie, 
skrzynię biegów i dyfe- 
rencjał. Bałaj Radzewi- 
ce, koło Rogalina, pow. 
Poznóń. 48439g
Sprzedam tłoki i szklan­
ki mało używane do Re­
nault Dauphine. Telefon 
626-08. 48472g
Skodę 1000 MB rok 1967, 
sprzedam. Poznań, ul. 23 
Lutego 4/6 m. 29, oglądać 
od godz. 16. 51g

Sprzedam działkę około 
1 ha. Cel budowlano-rol- 
niczy. Morasko k. Po­
znania, tel. 594-94, godz. 
17—19. 48466g
Sprzedam działkę budow­
laną 700 m‘, dzielnica Na­
ramowice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48470g.

Pilnie sprzedam gospoder 
stwo, wieś Czerlejno, po­
wiat Środa — Kubiaczyk. 

48488g

© Różne

© Lokale
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie w nowym budow­
nictwie, c. o., w Opolu na 
mniejsze Poznaniu. Jerzy 
Cichocki, Opole, ul. Bzów 
53 m. 16. >

tDnia 18 lutego 1971 r. zmarła nasza kocha­
na żona, mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 70

CECYLIA KSIĄZKIEWICZ
z domu PIECZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Inżynierska 2 m. 16. 108g

Lekarz - dentysta Janusz 
Cegłowski, Poznań, Ogro 
dowa 10 — zmiana nume­
ru, obecnie 91-94-14.

48336g
Z powodu starości wy­
dzierżawię farbiarnię, prał 
nię chemiczną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48349g.
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

47438g

Interesująca, szczupła — 
brunetka, wysokiego wzro 
stu, wykształcenie śred­
nie, szerokie zainteresowa 
nia, z 6-letnim synkiem 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem o wszech 
stronnych zainteresowa­
niach i opiekuńczym uspo 
sobieniem. Cel matrymo­
nialny, Wyczerpujące o- 
ferty z fotografiami „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48207g.____________________  
Kawaler, rolnik, przystoj­
ny, dobrego charakteru, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany z braku znajo­
mości pozna panią 30—36 
lat, może być z dzieckiem 
posiadającą dom lub gos­
podarstwo rolne, wdowy 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48449g.
Wdowiec samotny, przy­
stojny, muzykalny, wzrost 
średni, wykształcenie śred 
nie, pracownik umysłowy 
pozna kulturalną, samot­
ną wdowę do lat 48 z 
mieszkaniem. Zdjęcia po­
żądane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48242g.
Kawaler, lat 35 (rencista) 
z mieszkaniem w Pozna­
niu z powodu braku zna­
jomości pozna pannę od 
lat 25—35 z prowincji mi­
le widziana. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48480g.

tDnia 19 lutego 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, odeszła od nas na zawsze, na­
maszczona Olejami św., najukochańsza siostra, 

ciocia, kuzynka i szwagierka

MARIA LEHNERT
z domu MACHNICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego 1971 r.
o godz. 13.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

124g

REDAGUJE KOLEGIUM; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny! 

lAll^tECOPOLSKI • Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85
« Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami' 657-18. Dział mlelski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31

POZNAN Grunwaldzka e Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 811-2J 
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 8. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6

Dnia 19 lutego 1971 r. zmarł, przeżywszy 63 
lata, mój najdroższy mąż

LEON MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

22 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowo.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Jaworowa 54 m. 5. i07g

Dnia 17 lutego 1971 r. zmarł nasz długoletni, 
ofiarny i zasłużony pracownik

TOMASZ FRĄCKOWIAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 II 1971 r. 

o godz. 11 na cmentarzu w Uzarzewie koło 
Swarzędza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, POP PZPR 
i współpracownicy

„Społem” Poznańskiej Spółdz. Spożywców 
w Poznaniu

K1116
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Z Rogoźna Kaliskie propozycje

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 16 „Miłość
do trzech pomarańczy”; < 
— g. 19 „Jezioro Łabędzie”

OPERA*
OPE-

RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Lu­
dowa szopka polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO.
KOŚCIAN 
LESZNO:

,Bitwa o Anglię’

nowy tomyśl: .. 
czenia”; OBORNIKI:

„Jesień Cheyennów”: 
.Jesteś już mężczyzną”

.Dzień oczysz-

na”; ŚREM: „Walet
.Gang Olse 

karowy”
ŚRODA: „Człowiek w pięknym 
krawacie”; SZAMOTUŁY: „Życie

Batersea” WĄGROWIEC:
„Hombre”; WRZEŚNIA: „Rucho­
my cel”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
'„Wietnam”.

g. 12—20

RADIO
SOBOTA PROGRAM I: Fala

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Koncert życzeń; 9 Dla 
kl. III—IV (wych. muzyczne): 
„Gdzie obrączka” — z cyklu „Ucz 
my się śpiewać”: 9.20 Przeboje za-
wsze młode; 
ło — gawęda 
ka operowa;

10.05 Teatr na weso- 
: 10.25 Polska niuzy-

10.50
wczesne rozpoznanie1
szkół 
skie):
11.20

średnich (wych.
„Z

.Warunek — 
”; 11 Dla
. obywatel-

myślą o przyszłości’
Dedyku jemy

11.49 ABC rodziny; 12.25
lepiej, taniej”;

zmianie; 
„Więcej.

(jez. 
wal”:

polski)
13 Dla kl. III—IV 

.Pieśniarz czy ko-
13.25 Muzyka ludowa naro-

dów radzieckich: 13.10 Melodie i 
rytmy dla wszystkich; 14 Czy 
znasz te książkę — zagadka lite­
racka: 14.30 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Przeboje 
młodzieżowe dawne i nowe; 16.39 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po krain; 20.25 
Spotkanie z piosenka żołnierską;
21 Podwieczorek przy 
nie: 22.30 Staropolskie
23.10 Sobotni non stop 
0.10 Koncert życzeń od 
polonijnych dla rodzin
0.30 Program nocny z Opola.

mikrofo- 
zapusty; 

taneczny; 
słuchaczy 
w kraju;

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16, 18. 20. 23.

6.
24,

7. 8, 10,
1, 2. 2.55.

PROGRAM II; Fala
69.74 MHz; 8.35 Aud.

407 ni i UKF
dokumental-

na: 9 Utworami popularnymi dy
ryguje George Szelł; 
rozrywk. z nagrań 
Bydgoskiej PR; 10.25 
teracki „To i owo”;

9.35 Koncert 
Ork. Rozgł. 
Magazyn li­
ii.15 Muzy-

ka; 11.23 Koncert chopinowski z 
nagrań J. Fijałkowskiej; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Piosen-
ki : 
13.40 
14.05 
14.30 
wy”

z radiowej listy przebojów; 
i „Ziemia” — fragm. opow.; 
> Włoski cocktail muzyczny;

Mały relaks: 
— humoreska

..Gry i żaba

na sztafeta”; 15 Cykl
11.45 „Błękit- 

.Amator-
skie zespoły przed mikrofonem”;
15.25 Nowości płytowe ..Melodii”;
15.50 O czym nisze prasa literac­
ka: 17.15 Komentarz aktualny dr 
W. Walczaka: 17.25 Grająca szafa;
17.55 Radioexpress; 18.10 Z cyklu 
..Listy spod lipy” — felieton; 18.20
„Widnokrąg” 
nie. refleksjo ze

wydarzenia, opi-

19.15 Jeżyk francuski
u:a nauki;
19.31 „Ma-

tysiakowie”: 20.01 Recital tygo­
dnia — Pablo Casals — wioloncze­
la: 20.35 Samo życie; 20.45 Wspom 
nienie o Augustynie Lowa; 21.15 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.30 
Muzyka taneczna: 22.30 Luigi Boc-
cherini Serenada D-dur
Radiokabaret; 0.10 Koncert

22.45 
;yczeń

od słuchaczy polonijnych dla to-
dżin w’ kraju; 0.30 Program 
ny z Opola.

noc-

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 
1. 2. 2.55.

5.30. 6.30,
16. 19. 22,

7.30,
23.50,

PROGRAM TH; 
oraz fale krótkie

UKF 66,62 MHz
pasma 20. 31. 41

i 49 m: 8.05 Znane przeboje z nie 
znanych musicali: 8.35 Muzyczna 
noczta UĘF: 9 „Pożegnanie z bro
nia! ode. 23 now.; 9.10 Skąd
my to znamy?: 9.30 Nasz rok 71;
9.45 Piosenki ..miniatury” kon
tra niosenki ..giganty”; 10.15 Kwa 
drans ze znakiem zapytania; 10.35 
Wszystko dla nań; 12.25 Muzyka 
rozrywkowa: 13 Na poznańskiej 
antenie: 15 Jak kupowaliśmv 
skarby Indianki — gawęda: 15.10 
Rzadkość, przebój instrumental­
ny: 15.35 Sabała północy — repor 
taż Maryny Okęckiei Bromkowej; 
15.50 Karnawał w Rio; 16.15 Mu-
zyczny 
wvcb:

almanach rozrywek zimo-
16.45 Nasz rok 71

Ouodlibet. czyli co kto lubi
..Pożegnanie
17.40 1
18.20 
zvcznei

Klub
z bronią” 
Grającego

17.05 
: 17.30 
pow.;

Antologia miniatury
Krażka;

sie baroku:
pieśni 
18.35 Piosenki

mu- 
okre-

..włoskiego buta”: 19 Książka ty­
godnia; 19.15
zvtora - 
Polityka 
zvka ze

Autoportret kompo-
Piotr Perkowski: 19.45

dla wszystkich; 20 Mu- 
starych i nowych płyt;

21 Renortaż: ..Mam 25
lat”; 21.20 Wieczór w «Nawojce»” 
— bawimy sie ze studentami: 21.50 
Opera R. Wagnera: „Walkiria”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ives Montand: 22.15 powieść w 
wyd. dźw.: ..Ocalenie”: 22.45 „Tan 
go dla dwojga”: 23 Liwka angiel 
ska — John Donnę: 23.05 Spotka­
nie z piosenkarzami czechosłowac
kuni: 2350 Na dobranoc gra 
Franka Purcela.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 
10,30. 12.05 15.30, 17. 18.30, 22.

Ork.

8.30,

Ich drugi dom
w internacie Technikum Mechanicznego i Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej w Rogoźnie odbyło się spotkanie miesz­
kającej tam młodzieży z dyrekcją szkół oraz rodzicami, na 
którym zaprezentowano pracę klubów zainteresowań. Była 
to najlepsza okazja do pokazania, jak młodzież ucząca się 
z dala od domu spędza wolny czas, jak internat spełnia rolę 
drugiego domu.Młodzież udowodniła, że w chwilach wolnych od nauki potrafi sobie zorganizować roz rywkę, łączącą przyjemne z po żytecznym. Bardzo chętnie np. uczniowie uczestniczą w zaję­ciach klubu teatralnego, żywe­go słowa i recytatorskiego.

25 LAT ORMO

KOŚCIAN. W świetlicy fabrycz­
nej Wytwórni Cygar i Papierosów’ 
w Kościanie odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 25-lecia ORMO. 
Zakład, którego wielu pracowni-

Opracowano już wiele utwo­rów i montaży. Na spotkaniu przedstawiono m. jn. szopkę noworoczną i montaż poetycki poświęcony Warszawie. Za­prezentowano też pracę in­nych klubów, m. in. technicz­nego i fotograficznego (przy internacie istnieje ich 16) Szczególnie wiele pochwał ze­brały najaktywniejsze z nich: modelarski, muzyczny, filate­listyczny, dziennikarski i PCK.W internacie tym nikt się nie nudzi, w czym duża zasłu­ga jego kierowniczki — Marii Śliwy, dobrej organizatorki i prawdziwego przyjaciela mło­dzieży. (bop)
ków jest ORMO-wcami, 
medal pamiątkowy 
ORMO.

Jednocześnie wręczono

otrzymał 
25-lecia

odznakę
Zasłużonego Działacza ORMO Wła­
dysławowi Idziakowi, a odznakę

„Przy pół czarnej" 
na pomoc społeczną

„20 łat w służbie narodu” — 
deuszowi Rajchowi. (zj)

DIAMENTOWE GODY

OBORNIKI. Niecodzienna

Ta-

uro-
czystość odbyła się w minioną nie­
dzielę w miejscowym USC. 60-lecie 
pożycia małżeńskiego obchodzili 
Helena i Franciszek Kaźmierczako- 
wie. Oboje oni liczą po 84 lata i 
cieszą się nadal dobrym zdrowiem. 
Mają pięcioro dzieci i troje wnu­
ków. Franciszek Kaźmierczak brał

W reprezentacyjnej restauracji 
Leszna — „Wielkopolance” odbyła 
się kolejna impreza pod nazwą 
„Podwieczorek przy pół ozarnej”, 
zorganizowana przez Zarząd Miej­
ski PKPS. Wystąpili w ńiej: M. 
Skrzypczak, członkowie Domu Kul 
tury — Z. Klonowska, Z. Smołu-
chowski, Z. Baliński zespół

u dział Powstaniu Wielkopol-

rozrywkowy „Mepoza”. Wieczorek 
uatrakcyjnił konkurs pt. „Co wiesz 
o PKPS”. ZM PKPS może uzyska­
ne w ten sposób fundusze przezna 
czyć dla najbardziej potrzebują­
cych. (r)

Będzie więcej firanek
Gdy Zdzisław Drobniak przed 20 laty rozpoczynał naukę w Kaliskiej Fa­bryce Tiulu, Firanek i Koro­nek, nie przypuszczał że zwią że się z tym zakładem na dłu­go. Jego rówieśnicy odchodzili do bardziej popłatnych zajęć, on czasami również myślał o tym, lecz pozostał. Ale to już sprawy, które sam zalicza do przebrzmiałych. Chętniej mó­wi o historii fabryki, którą tworzył razem z towarzyszami pracy — Molskim, Błaszykiem, Kornackim, Jańczakiem.Grudniowy apel górników o konkretne poparcie dla nowe­go kierownictwa partii i rządu znalazł u nich zrozumienie. Za stanawiali się, co można zro­bić w ich oddziale. Wiedzieli, że nie chodzi tylko o zwiększę nie produkcji w ogóle, lecz głównie o takie towary, któ­rych brak w handlu. Handel po szukuje firanek. Po rozmowach z całą załogą oddziału, podjęto decyzję: „Pracujemy dłużej w 9 sobót. To pozwoli na wyko­nanie dodatkowo 18 000 me­trów firanek”.W ślad za oddziałem firanek — inne oddziały kaliskiej fa­bryki rozważają możliwości pod jęcia dodatkowej produkcji. Uwarunkowane jest to zapo­trzebowaniem rynku.Załoga zdaje sobie sprawę, że o zbywalności jej wyrobów zadecyduje nowoczesność. Pro dukowane teraz koronki su­kienkowe i tkaniny haftowane — musza, odoowiadać gustom odbiorców pod względem wzór nictwa i barwy. Temu zapotrze

koronek

Ścisła kontrola warunkiem jakości tkaniny.
Fot. — Z. Kantorskibowaniu fabryka może spro­stać.

skim, za co odznaczony jest Krzy­
żem Powstańczym. Wiele lat prze­
pracował w PKP, jest długoletnim 
członkiem ZBoWiD-u. Delegacja 
tej organizacji wręczyła jubilatom 
upominki i kwiaty, (bop)

TATRY W MUZEUM

SZAMOTUŁY. Muzeum 
Szamotulskiej oraz PTTK, 
nizowały ostatnio wystawę 
grafiki artystycznej Józefa
kowskiego pt. 
togramach o

.Tatry”. W

Ziemi 
zorga- 

foto-
Mysz- 
39 to­

wysokim poziomie
artystycznym i technicznym, autor 
przedstawia popularne miejsca wy 
cieczkowe turystów polskich i za-
granicznych jak: Kasprowy
Wierch, Zawrat, Morskie Oko, Ta­
try Wysokie, faunę i florę, życie 
mieszkańców, wspinaczki taterni­
ków i inne.

Wystawa czynna będzie w 
„Baszcie Halszki” do końca mar­
ca br. (mr)

SZTANDAR DLA STOMILA

ŚRODA. W Zakładach Azoto­
wych w Kędzierzynie odbyła się 
ostatnio narada przedstawicieli 
przemysłu chemicznego, na której 
podsumowano działalność Zakłado­
wych Oddziałów Samoobrony i 
Służby Społeczno-Wychowawczej. 
II miejsce w skali ogólnopolskiej 
zakładów przemysłu chemicznego 
zajęła służba 5W ZMPG „Stomil” 
w Środzie Wlkp, zdobywając Pu­
char i Sztandar Przechodni Mini­
stra Przemysłu Chemicznego, (rk)

WZORCOWY SKLEP

OBORNIKI. Komisja Zaopatrze­
nia Ludności obornickiej PRN do­
konała ostatnio kontroli zaopa­
trzenia, estetyki i jakości obsługi 
w 15 wiejskich placówkach han­
dlowych. Zanotowano znaczną po 
prawę w zakresie estetyki wnętrz, 
zaopatrzenia oraz obsługi klien­
tów. Za wzór uznano pawilon spo 
żywczo-przemysłowy obornickiej 
GS w Kiszewie, pięknie urządzo­
ny, a także świetnie zaopatrzony.

(bop)

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Cykl: 
„Gdzie jest latający talerz” — 
słuch, pt. ..Dalsze poszukiwania”;
10.20 Radioniedziela informuje, za 
nrasza: 10.35 Spotkanie z warszaw
ska Ork. PR dyr.
Rozgłośnia Harcerska 
nibusem po Edisonii”
mi ludzi i pieśni

Rachoń: 11 
11.40 „Om-
12.15 Tropa

13.15 Motywy
ludowe w twórczości polskich kom 
pozytorów: 13.40 Z Bratysławy do 
Budapesztu: 14 Wczoraj nagranie, 
dziś na antenie: 14.30 „W Jeziora
nach”; 15 Koncert żvczeń; 
Tygodn. przegląd wydarzeń
dzy narodowych: 16.29 Teatr

16.05 
mię- 
PR:

..Zbieg z wyspy świętej Heleny” 
— słuchj.: 17.30 Graj gracyku; 1805 
Muzyczna panorama Rozgłośni: 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 19.53 
Dobranocka: 20.10 O czym mówią 
w świecie: 20.30 .Matysiakowie”; 
21 Muzvczne pocztówki z Bułgarii: 
21.30 Zesnół „Dziewiątka”: 22 Ryt­
my z całego świata: 22.30 Piosen­
ki od reki: 23.10 Z tańcem do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8 . 9, 12.05, 
16 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM B: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią

Ostatni dzień zgłaszania pomysłów
na przygody Lolka i Bolka

.Dzieci gospodarzami Festiwalu’ tak brzmi hasło rzuco-
ne przez Komendę Chorągwi Wlkp. ZHP w Poznaniu, a 
przyświecające organizatorom II Ogólnopolskiego Festiwalu 
Filmów dla Dzieci i Młodzieży: Naczelnemu Zarządowi Ki­
nematografii. Prezydium Rady Narodowej Poznania oraz Sto­
warzyszeniu Filmowców Polskich.Do przygotowań Festiwalu, który odbywać się będzie w Poznaniu w dniach 25—28 lu­tego br., szeroko włączyli się harcerze, jako że jest to oka­zja do podsumowania ich do­tychczasowej pracy z filmem a także sprzyja rozpropagowa­niu nowych form wykorzysta­nia filmu w działalności dru­żyn.Dlatego też Komenda Cho­rągwi i Centrala Filmów O- światowych „Filmos” z dniem 1 lutego ogłosiły dla harcerzy a także i młodzieży niezrzeszo- nej w ZHP błyskawiczny kon­kurs na pomysł nowych przy­gód bohatera filmowego pod hasłem „Lolek i Bolek... i kto jeszcze?” Dotychczas napłynę­ło do Komendy ponad 60 prac pisemnych i rysunkowych z całego województwa, najwię­cej jednak z Gostynia, Termin 

nadsyłania prac (decyduje

walu. natomiast Telewizja Dziewcząt i Chłopców popro­wadzi już po Festiwalu kon­kurs dla dzieci i młodzieży w całym kraju, (z)
Z Gnieźnieńskiego

data stempla pocztowego) 
wa 20 bm., czyli dzisiaj.więc z dzieci i młodzieży wziąć udział w losowaniu

upły Kto chce cen-nych nagród (zegarek, aparaty fotograficzne, albumy) war­tości 5 000 zł, niechaj nie­zwłocznie wyśle swoje propo­zycje dalszych przygód Lolka i Bolka.Wyniki konkursu zostaną o- głoszone na zakończenie Festi-
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblcmv; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”: 12.36 Poranek sym 
foniczny; 13.30 Radioniedziela — W 
kręgu wspomnień Lucyny Messal 
— przed mikrofonem Ola Obar- 
ska: 13.45 16 minut z ork. Rober­
ta Manna: 13.55 Program z dywa 
nikiem; 15 Tealr dla dzieci: „Wy­
prawa do Winlandii” — słuch.; 
15.47 Piosenki bez słów; 16 „Al­
bum listów miłosnych”; 16.30 Kon 
cert chopinowski z nagrań Lidii 
Grychtołówny; 17.05 Warszawski
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr Poezji: „Śmierć
Hektora” słuch.; 19 Wiadomo-
ści i felieton aktualny; 19.15 Woj­
sko. strategia, obronność; 26 Maga 
zyn literacko-muzyczny pt. „Wie­
czór antyczny”' 21.30 Muzyka ta­
neczna: 22.05 Ogólnop. i Pozn. wia
domości sportowe;
ne spotkanie z muzyka; 23.35
na dobranoc 

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30. 12.05, 17, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF

Niedziel-
Jazz

6.30, 7.30,

66,62
oraz fale krótkie pasma 20,

MII z
31. 41

i 49 m; 8.15 Fotki ze śmieszkami; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Pożeg­
nanie z bronią” — ode. 24 pow.; 
9.10 Polihymnia z wizyta u X Mu 
zv; 9.35 Klezmer to ma klawe ży­
cie: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rywkowy; 11.25 Mistrzowie batw-

Mniej wykroczeńW roku ubiegłym Kolegium Karno-Administracyjne przy Prezydium PRN w Gnieźnie rozpatrzyło 455 spraw tj. o 57 mniej niż w roku ubiegłym. Jest to efekt działalności pro­filaktycznej. Niepokojącym natomiast zjawiskiem jest fakt zwiększenia się liczby wy kroczeń, polegających na pro­wadzeniu pojazdów w stanie nietrzeźwym. Liczba wykro­czeń drogowych zmalała o 52. Poza grzywną, zastosowaną w 24 wypadkach, kolegium uka­rało również wiele osób do­datkowo podaniem orzeczenia do publicznej wiadomości. Od­bywano również posiedzenia wyjazdowe w miejscach za­mieszkania obwinionych. W wielu wsiach i zakładach pra­cy organizowano spotkania, na których omawiano stan bezpieczeństwa i porządku pu blicznego w powiecie, (zk)

Oto nowości tego roku: w drugim kwartale na rynku u- każe się gipiura — tkanina, któ rą można było nabywać tylko w PeKaO i w komisach, 'tej poszukiwanej tkaniny otrzyma nasz handel 50 000 metrów. Poza tym w III kwartale fa­bryka dostarczy na rynek 10 000 metrów tkaniny haftowanej, do tychczas sprowadzanej z NRD. Asortyment ten uzupełni 3,5 min metrów różnego rodzaju koronek sukienkowych. Propo nowane tkaniny i wzory w pełni mogą konkurować z produkcją zagraniczną.— Czy proponowane przez was tkaniny mogą szybko zna leźć się w sklepach? — z ta­kim pytaniem zwróciliśmy się do dyrektora Kaliskiej Fabry­ki Tiulu, Firanek i Koronek —• Mariana Sierakowskiego.— Na pewno tak. Jednak ter min zależy również od opera­tywności handlu. Trzeba przy znać, że ostatnio znacznie się w tej dziedzinie poprawiło. Jed nak bywa, że nowe wzory są wprowadzane na rynek z pew nymi oporami. Teraz, kiedy zde cydowaliśmy się na wprowa­dzenie krótkich serii (5 000 metrów tkaniny), będzie to spe cjalnie ważne.— Ciśnie się na usta pyta­nie jak to się stało, że obecnie wasza fabryka domaga się od handlu operatywności, a w o- statnich latach rynek odczuwał brak firanek i koronek.— Należy się tu wyjaśnie­nie. Otóż nasza fabryka w ro­ku 70-tym zakończyła moder­nizację. Nowoczesne maszyny pozwalają na rozszerzenie pro dukcji najbardziej atrakcyj­nych tkanin. Jednocześnie zo­staliśmy odciążeni od produk­cji koronek klockowych, prze­znaczonych tylko dla przemy­słu. Te dwa momenty zadecy­dowały o stworzeniu rezerw mocy produkcyjnej. Stąd też i nasze postulaty pod adresem handlu.

załogi. Jednak załatwianie for malności przy przyznawaniu znaku trwa blisko 3 miesiące. Gdy fabryka nastawia się na krótkie serie, poszczególne wzo ry będą szybciej schodziły z krosien i trudno będzie ocenić ich jakość z pobranymi próba­mi. To nie tylko sprawy ambi cji, lecz również zarobków za­łogi i oceny całej produkcji fa bryki. Wydaje nam się, że spra wą tą powinno zająć się ma-: cierzyste zjednoczenie kalis­kiej fabryki.W takiej sytuacji pracowni-' cy Fabryki Tiulu, Firanek i Ko ronek zapewniają, że pomogą poprawić zaopatrzenie rynku w towary poszukiwane przez odbiorców. Wyrażają jednak nadzieję, że nowoczesności i wysokiej jakości towaru będzie towarzyszyć umiejętne rozpro­wadzanie go od producenta do konsumenta. Warunku, prawi­dłowego zaopatrzenia rynku i zadowolenia odbiorców, (jk)
Z Wrzesińskiego

Spotkania kobietOstatnio we Wrześni i pozo­stałych miastach powiatu od­bywały się środowiskowe spot­kania kobiet, w których uczest niczył I sekretarz KP PZPR —• Józef Cichowlas. Kobiety wska zywały na pilne potrzeby m. in. zwiększenia miejsc w przed­szkolach. wybudowania żłobka; poprawy jakości usług, zaopa­trzenia i handlu oraz warun­ków socjalno-bytowych w za­kładach pracy.Dyskutowana była także ro­la wychowawcza rodziny we współczesnym społeczeństwie. Na wniosek mieszkanek Wrześ­ni zmieniono godziny otwarcia pralni, które dotąd nie odpo­wiadały kobietom pracującym zawodowo, (jac)

ty — Eugene Ormandy 
rada oszustów; 12.35 I
instrumentów — h. 
ter and Connie — 
gielskie: 13.15 4/4 — 
drzeja Stankiewicza 
je na start: 14.20 ,

•; 12.05 Pa- 
Słowniczek 
1.; 13 Wal-

rozmówki an- 
- magazyn An 
; 14.05 Przebo- 
„Peryskop” —

przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45
Ornella Wanoni
swoich 
obroty

przyjaciół
śpiewa piosenki

I; 15.10 Pierwsze
muzyczne premiery;

15.30 Tawerna pod solenizantem; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Karnawał w Pradze. Moskwie i 
Budapeszcie: 16.40 „Rozmowy Pa­
na z Panem” — -wiersze Jana Tar
dien: 
ęazvn 
nia” -

17 Perpetuum mobil- 
; 17.30 „Pożegnanie

ma- 
bro-

ode. 25 pow. 17.40 Mój ma-
gnetofon; 18 Domokrążcą w kos­
mosie — opowiada K. Skorupski; 
18.15 Polonia śniewa; 18.35 Kroni­
ka zespołu Oskara Petersona: 19 
„Rejs statku Przeznaczenie” — 
słuch.: 19.39 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
26 Wypadek — gawęda: 20.19 Spot 
kanie z G. Nązarro: 20.30 U pro­
gu kariery; 21.10 ..W Nowej Ze-
landu” fra^m. książki I, W’o-
lanowskiego pt.: „Ocean nie bar­
dzo spokojny”; 21.25 Mel. z auto­
grafem S. Mikulskiego; 21.50 One- 
ra Ryszarda Wagnera: „Walki- 
ria”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ives Montand; 22.20 Mi 
chatki i wobłemyę 22.35 Melodie

Modernizacja Kaliskiej Fa­bryki szybko zacznie się ren- tować. Koszt inwestycji zamor tyzuje się w ciągu 2 lat. Tak więc w niedługim czasie fabry ka będzie dawać gospodarce narodowej znaczne dochody. Już dzisiaj 16 gatunków tka­nin posiada znak jakości. Otrzy manie tego znaku dla więk­szej liczby tkanin jest ambicją
zimowego wieczoru; 23 Liryka an
gielska Andrew Marwell
George Herbert; 23.05 Muzyka no­
cą: 23.50 Na dobranoc śpiewa i gra 
zespół „Śpiewające gitary”.

WIADOMOfiCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA:

V; 10.25 
prod.

9.55 — Geografia kl. 
.Tak” — fabularny film

węgierskiej (wznowienie)
11.55—12.25 — Wychowanie Obywa
telskie kl. VIII
ku 2000” cz.

.Polska w ro-
12.45—13.15 -

Wychowanie Obywatelskie kl. VIII 
— cz. II; 15.20 — Kurs Rolniczy — 
„Nawożenie użytków zielonych”;
15.55 .Wycinanki”
koszar i poligonów’

16.10 — „Z
16.30 — Dzień

nik: 16.45 — Dla młodych widzów 
XVI trójmecz harcerski; 17.45 — 
Transmisja sportowa Międzynaro­
dowego meczu piłki ręcznej WKS 
Grunwald — Holandia; 18.35 — 
..Pegaz” — magazyn kulturalny; 
19.20 — Dobranoc i Monitor: 20.20 
— Polskie nagrania — przedstawia 
ia. Scenariusz — Barbarą Olszew­
ska. Reżyseria Jerzy Klevny. Pro-
wadzenie Maria Wróblewska
21.20 — Dziennik: 21.35 — Kronika 
Sportowa: 21.50 — KIF — ..Noc” — 
fab. film franc.-włoski lat M.

Urszula A. — Jednolity tekst u- 
stawy o remontach kapitalnych do­
mów prywatnych opublikowany 
został w Dzienniku Ustaw nr 36 z 
1968 r. (331)

Piotr, Turek. Osad na grzałkach 
elektrycznych łatwo da sie usunąć.- 
Grzałkę włożyć do naczynia z Wo­
dą dobrze zakwaszoną i chwilę poi 
gotować. Osad zniknie. Grzałkę 
dobrze wypłukać, (332)

NIEDZIELA: 7.50
Rolniczy 
zielonych 
radzimy';

Nawożenie
TV Kurs 
użytków

: 8.25 — Przypominamy
8.35 — Nowoczesność w

domu i zagrodzie; 9 — IV Klub 
Śmiałych — Wyprawa polarna — 
„Ocean Atlantycki” — film z se~

go” 
PKF: 
wice

.Siedem mórz” 10.15 
— dok. film ang.;

- „Tan- 
11.15 —

11.25 — Gra Ork. TV Kato-
11.45 — Dziennik; 12 — Mi­

strzostw’a Polski Narciarstwie
Klasycznym — otwarły konkurs 
skoków: 14 — Przemiany; 14.30 — 
..Cena lekcji” — film z serii „Dr
Ewa”: 15.15 Dla dzieci „Żaka-
tarzona muzyczka” z cyklu — 
..Przygody skrzata Dziecielinka”; 
16 — .Piórkiem i węglem”; 16.25 — 
„Jakub Kania” — reportaż; 16.40 
— Teleuniwersjada — wałcza ze­
społy Uniwersytetów Gdańskiego, 
Śląskiego j Toruńskiego; 17.35 — 
„Zamek Królewski” w Warszawie; 
18.15 — TV Spotkania teatralne — 
A. Fredro — komedia nt. „Pan 
G.eldhab”. Reż. — J, Świderski. 
Wvkonawcv: J. Swiderski, M. Li* 
nińska. I. Gogolewski. W. Duriasz; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
..Pinky” — fab. film USA; 21.45 — 
Magazyn sportowy; 22.15 — Nauki 
mistrza Kajetana — nauka II — 
„Znajoma twarz”. Scenariusz ~ 
S. Grodzieńska i J. Jurandot. Wy­
konawcy: aktorzy scen warszaw­
skich.
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